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ota rządu 
I • 

• 1eg 
li ojuszniczej Rady · K ntroli turze 1 przez stworzenie organO'W, maJącycn 

objąć funkcje dotychczas wyłącznie zastrze. 
żone dla Rady Kontroli • w sprawie h ł I d 1 k • h wiąznjących umów międzynarodowych. Ten • 

U C W a O n Y n S I C dencje te znalazły obecnie szczególnie dobi· 

tny R::~a;07:::n~d: :l~;::iaz~e~:~:::k~:~ 
Re~pektując i uznając Radę Kontroli. jako 

jt.dyny legalny organ :rowołany dla wykony. 
\>..ania najwyŻSZ{;j władzy w Niemczech, Rząd 
Polski, dział&.jąc przez swoje przedstawiciel­
stwo przy Radzie Kontroli, nwaźa za swój 
obowiązek zwrócić jej uwagę na sytuację wy 
tworzoną zaleceniami hmdyńskimi. 

BERLIN (PAP). Szef polskiej mi!.ji woj­
skowej w Berlinie, ge~ Prawin, wręczył urzę. 
dujacemu przewodniczącemu Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli notę o następującym brzmi· niu: 

,.,Z komunikatu ogłoszonego w dniu 7-ym 
czerwca 1948 roku Rząd Polski do'łń„dział się 

o uchv.:-alenru na konferencji ~ państw w Lon­
dynie zaleceń w sprawie Niemiec. 

Rząd Polski czuje się głęboko zaniepokojo­
ny treścią tych zale<:eń, które nie uwzględnia­
ją podstawowych postulatów demokratycznej 
i pokojowej przebudow;r Niemiec i zapew­
cienia bezpieczeństwa wszystkim narodom 
-=uropejskim, a zwłaszcza krajom - sąsiadują. 
cym z Niemcami. · 

Zdaniem Rządu Polskiego, obrady organu 
tlOS.::are!(n clu1rakter przypadkowy i dowol­
nie dobrany, nad spraw<0.m~ które niewątp!J. 
wie d'lt:vrzą N'emieo ja.ko e&łości, stanowią 
i:-o~M:ne n;1ruszenie kompetenc;i. Rady Kon­
ttoli dla NJoemiec, jako instytucji sprawującej 
najwyższą władzę i czuwającej nad cal okształ 
tern zag~dnień niemieckich. 

Rząd Polski od dłuższego czasu z niepoko­
j"m ob-serwuje pre.ces odsuwania Rady KC1n­
trcli od pod~j1)101J.•?nia poi:l tnrowych decyzji 
dot czących Niem'ec. Już komunikat ogłoszo­
ny w Pradze dnfa 18 lut'c.IJO 1948 roku prz.ez 
n:mfatrów ~praw zagranici.nych Polski, Cze-. , . 

w awe za1sc1a 
w e Francji 

PARYŻ PAP. W nocy z wtorku na środę 
przemyslowe miasto francuskle Clermont Fer 

, rand stało się terenem krwawych starć mię­
dzy robotnikami a oddziałami J)"llicJi I wojska 
w w:vnlkn których ponad 170 o ób z o-bu 
stron poniosło rany. Na znak protestu przeciw 
ko bTutalnemu postępowaniu policji w całym 
mieście i okolicy ogłoszono strajk powszech­
ny. 

Tło i pr·zebieg \\'ypadków przedstawia się na 
stępująca. 

W piPTW~'lych dnia "h czerwca 2 tys. robo­
trJ1kó·.v fabryki opon samochodou.y<:h Bergou 
g11an przystąpiło do strajku, żądając podwyż 
ki plac. Fabryka została ok.upowana przez ro 
botn 'ków. 1Ne wtorek 15 bni. delegaqa stra1 
k'ljąci·ch odb. •ła rozmowę z prefektem depar­
tarn10ntu i przybvlym specjalnie z Ly onu nad­
prefeklem Bertaudem. Strajkujący zgodzili się 
ewakuować fabrykę pod warunkiem niezwło­
cznego pod1ec1a pertrakta ~ji e; dyrekcją zakła 
dów adprefekt uzależnił swą zgodę oci de­
c~nji Ttlinistra Moria. W trakc:e rowiowv te 
lefrmr2ne1 Mn{'h oświadczył~ ,.pTleciąć ten 
wrzófl", ponosząc w ten sposób wyłączną od­
pow1edz•alnnść va zerwanie rozmów i zajścia. 

Zgndnie z de~y:r'ią mini•tra, prefekt zażądał 
bezwarunkowego opuszczenia fabryki przez 
c;trajkuią<"y<'h. Gdy robCltnicy odmówili, poli­
cja i żandarmeria przystąp ' li do ataku. Na 
odg!os syren fabrycznych. umchom'onych 
prz<>z ~trajknjącycl>, 11a pom<>c oblęfonym ro­
bornikom po~pie!'zyli pracownicy zallt;idów 
rrz.,,m:v łowych miasta oraz lego m•eszlc:tń.cy. 
Po!Icja prr>bo-wala powstrzymać kh przy po­
mocy q<nów łzawiących. 

Pnc1c7d~ qdy robotnicy Berqou{rnan rabary­
kadowali się w fi'lbryce. pracoWllicy h1nvch 
zakładów prieni:vsłowych u~lł.owall 11if' do· 
p•1ścić tł„ młej<.ca zajśf nadclągając:vrh posil 
ków polich I wojska. W ostatniej chwili po 
lkja r7uriła przec;wko robotnikom ~11niocho­
dy pancPr11e. Krwaw„ wallca trwllł.a pr:rez ca 
ł1ł noc. Dopiero 0 gotłz. 9-ej rano policja zdo 
łał'I opanować fabrykę. 

Brutalna akria policii i u·njska. pod1ęta z 
polecPnia ministra Mor:ha, wywołała ornvsze­
<:hn„ ohnrzenie w całvm ClPTT11ond Ferrand. 
W rn'eśclp oqłoo·on'> ~tralk ąen<iralny. Trant· 

chosłowacji i Jugo!.ławii wskazywał na nie­
bezpieczne tendencje w rozwoju sytuacji na 
terenie Niemiec, wynikające z naruszenia oho 

szy krok w kierunku „adykalnej i długotrwa­
łej zmia11y obecnego st„tutu Niemiec, w szc7-e 
gólnoścl przez dokrnanie zmian w kh struk-

W ę g I. e r s k a . d e I e g a c 1· a r z ą d o w a flOS~P,~~~n~ol~~~yu;:~atr:i~~z::::n:aj;:I~':!~ 
nowiska w sprawie zaleceń londyńskich, za wy 
soce pożądane tym bardziej, że zalecenia. te 

b d • " d W i.tanowią oczywiste naruszenie ezterostrMUlYch przy ywa ZIS O a·r szawy zcbowiązań, sformułowanych w dek1arac.J1 z 
WARSZAWA (PAP). W godzinach rannych pomiędzy Rzeczpospolitą Polską, a Republiką dnia 5 czerwca .IS43 r~kn o~z pr~amacji ił 

dnia 17 czerwca br. przybywa do Warszawy Węgierską. 1 ~cca~s~w z dnia 30 sierpnia l94a roku, Jak 
węgierska delegacja rządowa z premierem p. Wraz z premierem Dinnesem pn:ybywają 10wruez w umowie poczdamskiej. 
Lajosem Dinneli n: czele. wicepremier re~ub'iki węgierskiej I "ekretan i Rząd Polski pragnie zaznaczyć, ze byłby 

Delegacji tvwarzyszy pooeł nadzwyczl'ljny generaln:v Węgierskiej Partii Komunlstyczm•.i gotów, ,ieśli Rada Kontroli uzna to za właścl. 
i minister pełnomOC'ny R. P. w Budapeszcie Matias Rakosi, minister spraw zagranicznyrh WI' I możliwe, przedsU>wić swój punkt widze-
dr. Alfred Fiderkiewicz. republiki węgierskiej dr. Erik Molnar, mim-

nfa na posiedzeniu Rady Kontrolł, zwołanym 
dla rozważenia sprawy, pomazanej w nlniej. · 
sze) node. 

W czasie pnbyt.u wągierskiej delegacji r~ą. ster sprawiedliwosol Stefan Rles, minister 
dowej w W:;irszawiP zo„tanie podpi an.v układ obron~' nart>dowe.j !>iot" WerE's. minister rolni. 
o prz,yja7:nl, współprarv i W'Zajl'mnej pomoc:v I ctwa Slf'fll.n Dobi i 'i~erei. Innych nsohlstości. 

oz • nie 
ra 

WARSZA \\'A !PAP) - 43..C1e p0<. tedzi;,m<> 
Sejmu lJstawodawc?ego otworzył w d;i 11 16 
i::zerwc9 hr. w;cem;irs•ałek S'Zwalbe. . '~ ł~ ­
wacb rządow •eh - mini-;trow;e z preo1 .;err 
Cyrankiewiczem na czele. 

W pierw zym punkcie po~ądkn rlz iennP 
go przystapiono do pierwszego czytania rzą 
dowych projektów ustaw: 

a) w sprawie ratyfikacji umowy i:>om ; ędzy 
Rzeczpospohtą Polską i Repuhlik ą Czerh '5ło 
wacką. o współpracy w dziedz1n1e p ll•vi<: 
adIILmstr cji społerrnej. podpisanej w War· 
sza-....ie dni~ S kwi„tnin IQ43 r i 

b) w ,o;praw;e r>ityfik~cg 1Jmowv m i ędzy 
Rzeczpospolitą Polską i Ri>publiką Cn~chnsłn­
wacką o ubezp1eczen:u społecznym podpisa· 
ne1 w Warsząwie dnia S kwietnia IQ48 r.; 

c) o ratvfikacji układu o przyjaźni. wspól· 
pracy i wzajemnej pomocy m;ędzv Pnlską a 

a 
cie g pod „ ki fin nso 

Bulqar1ą. podpisanego w WarHawie dnia 2ul Po.:;el Popiel omaW1a tu obszernie 20 lat 
rno ;a 1948 r.; r'lądów burżuazJ! ! faszyzmu w Polsce. między 

d) o ratyf:kacjl konwencji o >~•n0lpracy p : erw52ą a drugą. woiną światową, oraz kata• 
yispodarczei międzv Rz.e{'zp0'3pn.ll1ą Pnl•ką : strnfalne skutki okupacji hitlerowskie). Na 
Repnhliką Węgierską ora'Z ukłndu n zns'osn- podstawie cvfr z rnkn 1913 i 1937 posel Po· 
wan.u powyższej konwencji. peidp1Mnych w piel wykazuje, że rządy faszystowskie w Pol· 
Bu.:lapeszde dnia 13 maja 1!~48 r. sce przynioslv zamiast wzrostu - spadek pro-

ProjPkfv powyższych ustaw ode-c;lane zo rlukcjJ w. w!elu dziedzinach. Produk~ja węgla 
•lały do kom;sii spraw zaq ra nieznych. z. 41 mil:onow ton spadła do 3n mil. ton. su· 

W druq·m punkcie porządku d7-:Pnneg0 rowki żelazne) z 1.1 do 0-7 mil. ton, ropy naf­
'lpra.wozrlanie komisji skarbowa · hudż.etowe , tnwej 2 1 I do 0 .5 mH. ton. SU!Jerfosfatów, 2e 
o przedlnżen • u rządowvm o vimknięnu rB· 1% do 177 ty"S. tnn, cukrn 2 5.614.000 kwm „ali 
-:hunkow pan„lwov.rych ·rn nkrPs od 22 lipn do 4.9 13.000 kwintali. 
i'ł44 do 31 marca 1945 złozyl poseł P,1p.e 1 Najpowazn·ejl'i"!I przv·czvną ro,,;nacego 111-
(PPRJ. cofi!nia goi;podarc?ean Pnlc;ki była mqerencja 

- Osiągn;ęf'ia !"lądu demnkracjl lu-iriwe1 l<np1tah1 zagranicznego, który opanował ok. 
- rorpocząl mów<"a - mnżn11 nale1vc1e oce· 50 procent całego pr2emysłu. w przemyśle 
n·ć wtedy tylko, kiedy s i ę uświadomi Wilnm· cięzk im - 70 procent.. Druga przyczyna - to 
ki je1 startu. pozosl<'lk>ści feodalne w struk:tune gt>t>podar• 

k! rolnej. 
Tri opłakane rlziedzktwo sanacji doprowa­

dznne zo„t11ln rlri katastrnfnlneoo stanu -
wo1ną l <Jk11pflCJC1 b·tlemwska. Zq'nęlo o',colo 
l'i '!l ilio nów l11d1l , w kraju pow«tało około p6l 

.. „ ... -··--- .... -·--····. m·hona 1nwahrlriw QQO tv!!lęcy ludzi przeszło 
r>r?i:>Z obozv J.·o'lcPn/racvine, o 2 I pół miliona 
tJr?Pz orzvmuqowr> ol,ozv oracv. Straty mat~· 
riolm:i •lęgnłv qumv RO mJ/inrdów zł 1Jrzedwo• 
lt>nnvrh, równa1qcyrh się 40 budżetom przed­
wo1<>nnym. 

,,Cz ar n a 
Gwardia" 

w 
' „ 

1zon11 

W dalszvrn <"'<1cn1 i;weao orzemówlenla t>O· 
""' Popiel omaw'~ · historvrzne reformy. k+órs 
W':lrnwadził rząd demokracji ludowej, on' PT('t­
;ąr •'E'l na manifeście. PKWN. Juz w czai;'e 
oferwszej po wyzwoleniu .feslenl :i. zimy pół­
tora mflfona chlop6w otrzymało zfemię. no· 
leżącą poprzl'dn]o ao '6 J ońl tys!qca rod1ln 
obszarniczych. Zdobyaom demokra<:jt ludo· 
"'"'' nie l'1Jtrafil ur?P"'ikodi.ić ani f;11botaz re· 
~krii '!.Tl! Oi!WP 1 bl!ndv OTOi!ni7owane pr>!''7 
dyw0 ro;1rntc'w „_„,r'I 7nnku NSZ. Usilna pri!­
r'I kla•v rnhntniczcj uru<"bamiano ! odbudo­
,.~AT<'ITII" f;ibrvki. 

Oornmnvm n•l11onlęciem bvło n?"'fona!lza­
"i11 nr7Pmv•lu. Oblefo w '1.0rzad f z11bt>zp/Przo· 
nn 7 932 on<>cł1</ęhlrm1two orzemvsłowe. kole-
1„, ff)war'TV•tw11 ube?:DiPc'lefl I bonki. W dal· 
<~ •m riąou móW{'i! przytarza sze>rE'O <:yfr. Ilu· 
••r11'ą<"vrh rnzh11r'lowP, kolei. ndbudnwe mn· 
• 1ów drnq Itp. T" naromnP notrzebv naństwa 
wvmaaałv n 'ezwvklP wnikliwej politvk! fi. 
Oiln"f'W'!j. . 

Wi!!e ni<> k1trs11ją. Liczne skleov eostaly zaIJ1 , 

W'Plkim i?'Plem hvln dnknn'ln'e r~formy 
W'lfutowei. oo};Jr7nn<>I 'l 7ilb:cq'em rloflacv'­
,vm Dain try pnwa"Zna re.,.Prwe !'ID'•vlna w 
"'"Vlliku któr!'j, n•e naMżaiac kra'u na !nf1>1-
"i" mn:>na bvln nnkrvć 1 eml•ff kosztv w•fen­
""'' ln1v f)dh•1rf,.,""' 'l'P "nl•71"ZE?ń wof<>nnvrh 
,,.. 1hnrd71r>I l•tntnvrh rlzirlłńw on•rinrfor<'wn 
~rir'">cłow<>on P"rl"•J,:; w okrp<lc so~'lwoz1aw· 
"~"..,, nie ookrywalv wvdatkńw 

knięte GóT11ky z są~' ednich kona!ń w Bras-
<;ae i D1~rf'! J Pr . oałos']j ~t~<1ik ~olid?rnośrwwy. Z rozkazu qen. Clava w ami;rvkańsk .e I ')l')rl pła.;1r2.~k i em „niPwinnv{'h n•H? Ąfn·" „„. 
Pra<:o"'.D1<"Y mii!sta orqanlzu]a akC]ę pomo<:1J strefie N;e n11ec - formu1e s: ę z/ozon~ z by ·ządkowvrh . krvie. próbv ndrnr:hon •" !{rW10· 
robotnJrnm Bergouqnan. lvch SS-owców tzw. „Czarna Gwardia , która zercre1 bestii n!ero.eckiego m1l:tarvzm ... 

(D'l!sn ctao na ~tr. 2-g.lef.) 

• 



tr. ' 
Nr 16& 

• • i emcy na operacv1nvm stole 
Anglosaskie próby ostatecznego poderwania uchwal Poe dam u 

BERLIN - w czerww. 
y5tarcz;v rzucić okiem na fotografię, za· 
mieszczoną na pierwszej stronie ;i;~ma 
„Deutschlands Stimme" (organu Rauy 

Ludowej), aby zrozumieć, jakie na6.ro j= zapa· 
nowały w Niemczech po ogłoszeniu wy'l:kow 
Ko:iferencji Londyńskiej. 

Fotografia wyobraża mapę ob~nych N.e· 
miec i dwie uzbrojone w nożyce ręce h.dzkri! 
ręce londyńskich „chirurgów", któ·e poauwa­
w:: się po mapie przecinają kraj :::ia dwie czę· 
sc1: "schodnią i zachodnią. W ok:es1e trze<.h 
l11t, który dzieli nas od podpisa!l:a' w Poczdri· 
m!P układu, gwarantującego utworzunie 1.jed· 
noczonych, rozbrojonych, demokra•ycznv<.h, a 
pokojowych Niemiec i wśród 5z~regu ataków 
które później przez mocaMtwa ząd1odni" wy· 
mierzone zostały w ten właśnie uk'ad ;>010ta· 
nowienia londyńskie stano""'"l n<1 •pow':1żn.ej· 
Fzą, żeby n'e powiedzieć, ostateri'lą próbę 
zburzenia tego, co w roku 1945 podyk~owane 
z,>;o.tało przez rozsądek i wspólnq wole zwy­
c ęskich mocarstw. 

Walka e Peczdam 

G dy przeniesiemy się myślą od tvch c1a· 
sów do czerwca roku 1948, ;-~ 1 e\:.on:imy 
s·ę, ii po okresie wytężonej, a pr Jwadzo· 

nej przede 'Mizystkim prz6'1 Zwią7ek Radz1ec· 
ki - walk/ o Poczdam, znależki~:y & ę ild!=lle 
1'"Modku kampanii, prowadronej pr:u".:iwko 
Poczdamowi przez moca ll>twc1. 7dch.idn,e. 
Dzienn'ki niemieckie nazwały 01tJ.tai ten c· 
kre"I „z.imną wojną'', j~dnak do:.1:i!·o kom'mi· 
kat londyński można uznać za ofi~;:r:ne poaer­
wnnie llkludów poczdamskich, st:V1P•dra on 
hnw1em, w sposób nie pozoslawiają.:y JUZ żad· 
1\ei wątpliwości, iż wbrew uchwc1.hm 1945 ro· 
leu, wbrew zdecydowanej wolt Zw·ąT.11.11 Ra· 
dzieckiego, jako jedneg.o 'Z partnJ:ów J(on~:oli 

.Pm ee, na przekór interesom :C:~P·.>py i ;ej 
hnplen:eństwa i wreszcie na prlekór :nte·e­
tnm ,.;amego narodu niemier.kiego - „West· 
de;_;fschJand„ staje ,,ię faktrm da.iwnany111. 

Pierwszą reakcją na wieść o ucnw<'tl3ch 
londyńskich był 06try protest 7e to'.•,)ny ;iie 

IJ..o Soclalistycwej Partii Jedności, k'.óra -
1.;k wiadomo - prowadzi wytr"1alą walkę o 
:zj 0 rlno<:zenilł r dPmok:iatyzację N:ęm'ec, s'e 
tń l>Tniei ze strony partii, poi:osta:ątycn, jak 
11 ~ '"'Ydilwalo, pod wpływami 11ntr.oslskich 
protektorów. Jeden 'Z C7.ołowycn - rłz:alac7y 
l'nii ChrzPścijań«'ko p Dt>mokratycT.'H>j, dr A· 
de auer, osw·adcyzl wręcz, i'i: ni11 w;e·tv, 11by 
na drodze uchwal 1011dyńskkh udal>J ~.1~ przv­
<:: c,anąc': Niemców do udzi~łu w 1p6;>nd11~czei 
cdtudowie Europy. Niemniej :r.a<!·1p1'.ani &ą 
pntnPrzy <"hrześcijańskich dPmok:-.t '„'>w w •zą­
d11e Birnnii - ~ocjaldemol..rad n'"'m. eccy 
„Der Teleriraph", org;m ich part.! w B„riin.e 
6lw'ierdził wyraźnit>, iż to co Mll7.ł.:i w l.ondy· 
n'" f:tanowi wyrafoy J fusny o<lwrót od li:on­
cepqi polilyc:i.nej, która inalazła 1w6j wyraz 
w t1kladz1e poczdam~kim. 

Podw6jna gra socjaldemokrat6w 
czywi ·cie, EiOCjaldemokraci na swó i epo­
~ób komentują powody, kt<>re sklou.ły 
mocarstwa zachodnie wraz z państwam; 

Benelu u do wyodrębnienia Niemiec ZadJ<>d· 
n.<'h i pochwycenia ciężkiego przemysłu. Za· 
głębia Ru,!!~ wa własne ręce. Nie m•>gą 1eo­
nak zataić glę.bokie110 rozczarowania, które 
w,\ród ludności Niemiec: wywołała wieść o do· 

Clnilnej w Londynie „operacji". „O.u Te:e­
graph" lawirując między posłuszeństwem w 
t!t01SUnku do 6Wych angiel6kich protektor:)w a 
zaufaniem, które chce wzbudzić wśNd c1ytel· 
ników, modli się narai: przed dwoma ollarza­
rni. Godzi 6ię więc (w zasadzie) 'l u~bwalami 
które zapadły w sprawie podziału Niam12C ft 

równocześnie wzdraqa i;ię uznac Fran\fo~t, ~a­
ko przy!;7łą !l!olicę. Stolic!\, jak pio;1e 'J'rqan' 60· 
<Cjalrłemolcratów, może być tylk{) Berlin.Ze jed· 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu" 
nak wiadomo, iż Berlin położony jest w głębi notów i relacje opiewające raz na 1 :10, to 
strefy radzie<'kiej, stąd też i nieśmiała, m•ędzy znów na. 1:20 przy;-rawiają kupców i f'na'lSl· 
wierszami ukryta nadzieja, że może jednak stów o zawrót głowy, a w zakładach pracy 
Związkowi Radzieckiemu powiedzie aię jeszcze wywołały konieczność przedterminowego ur· 
utrzymanie jedności Niemiec I uratowanie w lopowania pracowników, którym pensje wy· 
o.statniej chwili „pacjenta", który leży wciąż pla<'ono :r: góry. Poza tym panuje uzasadniona 
jeszcze na stole operacyjnym w Londynie - obawa, iż w razie przeprowadzenia odrębnej 
przed amputac!ą. reiormy walutowej w Niemczech Zachodmch 

i dal zej realizacji planów londyńskich, grani· 
Pan ka wśrńd l ··dno ści zachodntch 

lliemiec 

T

ymczai>em na zachód od Elby pod wpły­
wem wieści o wyodrębnieniu Niemiec 
Zachodnich i przeprow;idzeniu odrębnej 

reformy walutowej wybuchła wśród ludności 
panika. Wszy5tkie znajdujące się jeezcze ua 
rynku towary nagle znikł,# i za marki nie soo.· 
sób kupie nawet jednego papierosa. Sklepy 

.ce strefy radzieckiej. a więc i . droga do Bnr· 
lina będą bardzo rygoryi;tycznie kontrolowa­
ne, aby zapobiec napływowi wycofanych na 
zachodzie marek. W Berlinie zda ją sobie rów· 
niei «prawę z tego, Iż jedyną odpowiedzią na 
n :epoczytalne posunięcie walutowe na. za.;ho­
d1ie moi.e być gospodarcze włączenie Bl?rli'la 
do strefy radzieckiej Niemiec. 

łtadzie ! e I emc6w 
żywnościowe wydają produkty przydnałowe T ak więc na razie temperatura w Berlinie 
swym stalym klientom „na kredyt" w ocz~ici- je5t wy.soka. Nie tylko dlatego, te termn· 
wanm na nowe marki, a podawane w prasie metr wskazuje w cieniu 32 1;topnie po· 
cora-z to nowe terminy wymiany starych bank- wyżej zera, ale przede ws1y5tkim 'l uwagi na 
11- 1111- 111111111m1111- 11u- 1111-1111- 111- 1111- 11n- 1111-1111-1111- 1111- 1111-11 11 

wysokie ciśnienie, panującej bez przerwy w 
tym politycznym kotle, położonym nad Szpr~· 
wą. Niemcy pragnęhby naresu:ie spokoju i 
pPwności jutra i wiedzą teraz lepiej, uiz .kie­
dykolwiek, kto stoi na prze5zkodzie spełni&­
nia ich pragnień. Z nadzieją też oczekują na· 
dei.kia miesiąca lipca, kiedy przewodnictwo 
obrad w Sojuszniczej Radzie Kontroll obejm;e „ powrotem marszal'ek Sokołowski, jako przed· 
stawicie! Związku Radzieckiego. Niemcy, a 
p.-zede wszyistkim berlińczycy ro-zumieją, j 
postanowienia londyft..~kie nie mogą pozosU!t 
be~ odpowiedr.i ie lllrony Sojusznicze/ Ra.~ 
Kontroli, która jedynie i wyłącznie na '!llO<:Y 
obowiązujących dotychczas układów może de· 
cvdr wać o przyszło.ści Niemiec. W okree!e 
trzech mi . ięcy, gdy przewodnictwo obrad 
?nejdow11ło się w ręka('h Amerykan, A:igli· 
~ów a obecnie Francuzów, Sojusznicra Rada 
Kor.troli w Berlinie zamarła. Niemcy (! .nie 
ty!ko Niemcy) żywią nadzieję, że marsz•iltłk 
Sokołowski potrafi jq oiywić. 

Leopold "farschal. 
1111 Ili 1111 

Uznanie Sejmu dla 
za sprawną organizacje go podarki fin 
(Dokońc7enle ze str. 1-eJ.) Dyskusję otworzył poseł Dura (SL), prze· 1 - RówniPi Stronnktwo Pracy nif' hl'alo 

Poseł Popiel podkreśla dalej, że w li6topa- mawiający w imit>niu -(-eh liłronnictw PKWN. ud:r.ialu w pracach państwowyc~ w okresie 
d;·,e 1944 roku opracowano już' pierwszy pre· Mówca wyraża uz.nanie dla prz.ewidującej po· l!prawozdaw zym - przypomina na~tępny 
lim1n11rz budżetowy, miesięczny, a na począt- htyki PKWN, dzięki której siły postępu w mówcR, po..,el WiJ.andt. Na laki 1ttan rzeay 
ku 1946 roku osiągnięto równowagi\ budżfi· Polsce skuplly się w jeden blok. Zjawisiw te· wpłynęło powiąr.anie części ów<"Ze<nego k:'erow 
tową, na co po pierwszej wojnie św:atowej mu towQJ'zyszy proces jednoczenia się ail po• nictwa Stronmctwa Pracy 'Z „rządem" londyń· 
trzeba było 11.;Iku lat. Szybki wzr0$t produkcji stępu na arenie międzynarodowej. skim. Dopiero w okrffie pó!nif'ir;zym zwycięży 
równoważy! wzrost em1-sji. W rezultacie una- Izba przyjmuje okla ami słowa pMla Du· Io ha1'ólo współpracy s obozem demokracfl hl.do 
rodowienia przemysłu i dalekowzrocznej po- ry, akcentujące pokojową politykę Pol ki Lu· wej i has/o współpracy ze Związkiem Rad:i:iec· 
lityki ekonom!cznej osiqg41ęliśmy w r. 1947 dowej, prowadzoną wbrew impericr.listycr.ne} kim. D'l.iś Stronnictwo Pracy uczestniczy w 
produkcję o 10 procent wyższą, nit przed polrtycl!' Wall-Street i wbrew „fałszywym kar- koolicji rzqdowPj i jako takie popiera ·wnloa· 
wojnq. . tom rzucanym s wysol<0ści papie'8lciego tro· kl komisji. 

Kończąc, poseł Popiel wnosi o r.atwlerdze- nu". W glosownniu Tzn" }ednnglośni" 1-'l'7.'Yfeł11. 
nie rnmlrnięcia rachunków, o udzielenie abso- Poseł Dura ońc7.y 11we przemówieni~ 6ło· w.•rńd bt1nliwych oh.las.l<ów 11r:hwffły, atwier· 
Jutorium rządowi za gospodarkę finansową w wami rezolucji komi6Ji: ,,PKWN dobrae za· dzajqcp zamknięci<> rrrrhttnkowl'. oraz 11dzlela· 
okresie 1944-45. Sprawozdawca. zglasza po- 11/użył 11ię ojczyźnie". /qre nqdowi ab.-nlutorium ~ go,ępr>d(Jrki finan.• 
nadto w imieniu komisji skarbowo • budżclo· Glo~ '1.abrał nat;lępnle po1;el Wycfł!'h (PSL), sowP.f w omawianym okresie. Również jedno· 
we1 naslępu/qce rezolucje: przypominając, że po pierws1ei wojnie - glośme uchw11lono 3 rP.zolurj• omi~ji. 

1) Sejm Ustawodawczy 1twlerd:ro, .łe Pol· pierwsze sprawo-zdani.a rach.wkowe przyszły w na6tępnym punkde pol"Ządku • dzienne· 
ski Komitet Wyzwoll'nia NarodOWef!O, który do. Se/mu dOf?INO po upływu• 10 lt1t. ~nah· go po~. Kiermk (PSL) ,,.. imie>niu koml\llji. spr. 
poloty/ pierw.'f'7.e fundamPnly fX'rl budowę zu1ąc nal!tępme łta.nowi"ktJ PST. w r res1~ nb- z;ag ankzn eh zfożył spr„wol.dirnie 0 rz4do· 
pali5fwa demokracji J11dowef - dobrte zasłu· 1ętyrn ~pra.woz.daniem rac~unkoWf'.1n, mowca wym ptnj<>kci • uslawv 0 a Hkorjl protokólu 
żyl i<ię ojczyźnie. przy-rn~Je, .ze stronnictwo )ego, mimo gwycb w i<prawiP z.mirwy układu międzynarodowego 

2) Sejm u~tawodrrwc:iy '<Ąryrałn U?.11P.fli f! I traclyC)I, Die U<C'Le&tniczylo w pr11oioh PKWN. o paleniach niemieckich 
podzichowanie mini.<1trowi S.Jrn.rbu 10 podjęcie a to w wyniku - jak ocenia mów<'a - „f.ra· . · . 
pracy pr7.y uporządkowaniu rachunl<ów io giczneg-o zbiegu okoliczności wewnętrznych Zgodrl1!1 z końco'~Yi'.ą, ·~,.,kie~ relerenta, 
pierwszy okres gospodarki paftstwowej w ro· i zewnętrznych". Poc;eł Wyce<'.h przypomina fab~ w druqmi i trzecim czyt ruu przyjęla 
ku 1944 I 1945. w związ.ku z tym błędy ówczesnego kierow• pro1ekt usta:VY· 

3) Sejm Ustawodawczy wyrafo mmanle nictwa PSL, przeciwstawia ją<: im. 6łu„zną po li· . Poseł Ja61 ~k (P~l. r fer?wał w fmlenlu ko· 
pracownikom biura kontroli I dyrektorowi tykę PKWN i Rządu Jedności Narodowej, ~·s,il 'komumkacyJneJ pro1ek! u~tawy ~m1e• 
biura, inż. Grubeckiemu za wielki wkład pra-, która 5tala się podstawą dzi-siejszych oeiąg· niaiącej ?otyoJ:c-za6ow.e przep1~y o budowie i 
cy J za trudy, poniesione przy zbadaniu zam· nięć Polski Ludowej. - utrzymaniu dro~ pu.bllcznych. . 
knlęć rachunków państwa za okres od 22 lip· Klub PSL gło~ować będzie za wnioskami , Ustawa. przyięta zost~!a w drugim i tne-
ca 1944 do 31 marca 1945 r. komisji. c.m czytamu be-i dyskuSJl. 

Rokowania handlow z Turcją 
Delegacja polska wyjechała do Anka ry 

WARSZAWA (PAP.). W dr.fach najbliż. 

szych wyjeżdża do Ankary delegacja polska 
pod przewodnictwem ob. Antoniego Romana, 
doradcy traktatowego Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu - w celu zawarcia umowy han­
dlowej i płatniczej z Turcją . 

Dotychcza owe nasze stosunki handlowe z 
Turcją opierały się na konwencji handlowej 

naw1gacy jnej z I 931 roku. Obecnie Ma je się 

konieczne za varcie nowej umowy, ktńra odpo 
wiadałaby Ąktualnyin w:irunkom gospodar­
cL.ym i nowym możliwościom 1.-0warowym. 

Wyjazd naszej delegacji do Ankary bę­

C.zie pi1::rwszym krokiem w kierunku nawią­
zania regu1arnych stosunków gospodarczych 
z krajami Bliskiego Wschodu, które przedsta­
wiają duże możliwości dla naszej ekspansji 
hc.ndlowej. 

Na tym 43-cie po<tiedzenie Sejmu Usta· , 
wodawc.zego 7.o~tało zamkmęte. 

Kino „WŁOKNIA Z" 

W rolach głów.; INGRID BERGMAN, ~ 
CHARLES BOYER g 

Reżyser: GEOllGE CUKOR ~ 

~"ONfD 32 
ljakby jedn, czarną, spoj_~ną masę. Ar-,cle nowinę, która ogrzej ogniem za-
sł~nbek probo"".ał rozgon1c tłum, ale. lu· chwytu Wa.sze serce i zmiękczy Wasz 
dz1e przechodzili tylko r, Jedne~o miej· smutek: dziś dnia sie~mnastego Safa­
sca na drugie, albo kryli się w ciemno- ra, My Wielki Emir Bucharski, wykona­
ści, aby przeczekać i powrócić. • Hśmy publicznie wyrok nad znanym w 

W pałacu rozpoczęła się wielka ucz.ta całym świecie bluźn;ercą i szkodnikiem 
Emir. obcho~ził św~ę~o zwycię~twa na.J Chodżą Na~redinem, oby był przeklęty, 
swoim wrogiem. lsniło złoto i srebro, przez utopienie w worku. co zostałó 
bulgotały kotły, dymiły się paleniska, dokonane w naszej obecności i na na-

Jaki szalony bezwstyd skryty jest l łem grzesżną duszą lichwiarza Dża- huczały. bębny, i tyle ogni Płonęło pod~ szych oczach, dzięki czemu my naszym 
czas tej uczty, ze nad pałacem stała krolewskim słowem poświadczamy że 

w tym przestępcy! Raz nazywał siebie fara„. czerwona. łuna, jak od pożaru. wymieniony wyżej· złodziej, wichr;yciel 
Hussein Hussliją, mędrcem z Bagdadu, Nad tłumem w ciemności uniosło się Al 
teraz chce nas oszukać i nazywa siebi e jedno ciężki8 westchnienie. Przez kilka . e miasto wokoło milczało, pogrą- spokoju, kalający wiarę, siewca kłótni 
lichwiarzem Dżafarem. chwil trwała straszliwa cisza, a potem zone .w mroku i spowite w smętną ciszę. nie żyje więcej i nie może więcej Wa~ 

Emir szczodrze rozdawał podarki i dokuczyć, o Ukochany Bracie Nasz swo-
- I myślał jeszcze, że tu znajdą się nagle rozległ się dziki, straszliwy ~rzyk wielu obłowiło się tego dnia. Poeci 0 _ imi bluźnierczymi wycz~rnami. .. " ' 

głupcy, którzy mu uwierzą - dodał Ar· pełny niewysłowionego cierpienia. h 1. d · ~ 
słanbek. - Posłuchajcie, posłu_chajcie , To krzyczała i wił.3 się na rękach swe c ryp 1 0

. ciągłego sławienia. powolny, Takie same listy napisał emir do ka· 
jak zręcznie on zmienia głos i go ojca piękna Giuldżan. ~le przyjemny ból zaczął wstępować .w lita . Bagdadu, do sułtana tureckiego, 

- Puśćcie mnie! Nie jestem Nasr~di- Właściciel herbaciarni Ali odwróc~ IC~ Pl,ecy, ktore .tak często wypadało im do irańskiego szacha, chana Kokan<:fy 
r.em, jestem Dżafarl - l amentował lich· się obejmując rękoJ11a ,głowę. ~ zginac w. pogonl za srebrnymi i złotymi emira Afganistanu i wielu innych wład: 
wiarz. w chwili, gdy dwaj strażnicy sto- K 1 J d ł k f b monetam1. . . ców sąsiednich i dalszych krain. Wielk1 

owa usup rża ja w e rze„. -. Zawołać tu p1sarzal - rozkazał wezyr Bacht'iar skręc·ił 1·isty w rulony 
jąc na skraju pomostu równomiernymi 
ruchami kołysali worek starając si ę rzu: ROZDZIAŁ JEDENASTY emir: pr,zybie.gł P.i~arz i szybko zaczą~ przymocował pieczęcie. wręczył goń'. 
cić go do ciemnej wody. - Nie jes~em Po wykorianiu wyroku emir wraz ze skrzóp'~· gę~im pio re:~ · . . com i rozkazał wyruszyć w drogę. 1 0 
Chodżą Nasredinem - ile razy mam s'witą udał s'ę do P"'łacu. • '~ d . ielkiego, ?lsnieWaJącego 1 Za- nocnej godzinie, otwarły się głośno 

.... cm1ewającego słonce Władcy Pana r skr i · · · · 
wam to powtarzać! Ar~łanbek w obawie. ażeby przestęp- Zakonodawcy Buchary, Emira' Buchar, stki~rp) ~ I ~Wzytab1ąc zawiasami wszy. 

Ale w te! chwili Arsłanbek dał ręką ca nie został wydobyty z wody, zanim skiego _ do Wieiklego Olśniewa· ce- r s ~ e~asc1e ram Buchary I roz· 
zna.k i w.orek ciężko przewracając się nastąpi rzeczywista śmierć, rozkazał 0 . go i Zaćmiewającego słońce WłJa~cy ~kYchkując ~skr1y podkowamj kopyt koń­
upadł w dół: rozległ się p lusk, przy bla- krążyć basen i nie dopuszczać nikogo.

1 

Chiwy, Chana Chiwińskiego przesyłam szeroJom nę 1 na wszys!be strony po 
sku pochodni zalśniły krople i woda Tł~m zakołysa~ się, cofnął ~ię pod n~cl· róże pozdrowień· I lilie dob(ych życzeń. wy, Te~~r~~~ga~t~~gs~nc8y ·"""' do ChJ. 
ciężko się zamknęłct nad grzesznym cia- sk1em strazy 1 zatrzymał się stanowiąc Podajemy Wam Królewski nasz Brl!- bułu 1 wielu i~nycli m~as1. a"""'adu, K~ 
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Sędzia Kalosz Ba.ki o „żelaznej · urt nie" w · świetle lak 
Piękna to, saszczytna, tudz.tet odpowiedzial­

na funkcja być tzw. arbitrem, rozjemcą czyll 
eędzią w jakim§ sporze. Wygłaszając powyż­
ną opinię, wiem dobrze, iż narażam się fatal­
nie nanym niezliczonym kibicom sportowym, 
bywalcom meczów piłki nożnej i zawodów 
bokserskich. Ci o l1JW, arbitrażu są zgoła od­
mlennego marua, mając chwalebny zwyczaj 
1.r.aktowac! roz.}emców w sporach sportawych ... 
cegłą lub kamieniem. W najlepszym wypadku 
.końo.zy a/ę, Jak wiadomo, na wygwizdaniu ar­
bJt.ra l okrzykach: ,,SĘ-DZlA KA-LOSZ, SĘ­
DZIA KA-LOSZ, KANARKI DOIĆ' ltd. 

Polska rozszerza wymianę handlowa: z zagranicq 

Nie mam zamiaru s/ę tuta/ rozwodzM, czy 
l o ile podejście do hmJccji sędziows,{<iej je.st 
uzasadnione 1 sprawtedllwe. OczywUcie, cegła 
l kamień to „trochę" za wiele J w ogóle, ma 
alę rozumiec!, chamstwo tudzież kryminał, ale, 
powiedzmy, lekkie wygwizdanie' Są wypadki 
nie tylko w aporcie - że podobne metody po­
&ladajq ja:lc to aię m6wJ, swoją słus:miq rację. 

Stwierdzam to .se smutkiem Jako kibic od 
wydarzeń na szerokim świecie. Ot, np, - Jak 
wiadomo - hr. Polke Bernadolte został roz­
Jemcq ONZ w Palestynie. A.rbltrat - trzeba 
to .1 góry pcrwiedz.iec! - niełatwy, Ile, że 
,,spotka.nle" bynajmniej nie sportowe, a wo­
jenne l odbywające się pod zgoła nieprzy­
zwoitą egidą: „siła złego na Jednego". Ten /e­
den - to państwo Izrael, które ma przeciw 
sobie całą grotną masówkę syryjsko - saudyj­
alro • egipsko - llbal1sko - trans/ordańsko • an­
glelsko • ameryka.ńską. Hrabia· arbiter skon­
atatował, te podobna „gra" nie jest bynajmniej 
,Jalr" i zarządził rozejm. Niby bardzo to ład­
nie l solJtinle, ale tylko na „oko". Bo jnk do­
no'łZą .1 Kairu J Lake Succes, z owym roze/­
mem coA nie tak, jak byc! powlnrw>. „Sędzia" 
kombJnu/e 1 Arabami, nie zwraca uwagi na 
,JiWle" „drużyny" syryjsko - saudyjsko - egip-
8ko • l!bańsko • transjordańskiej, a ponadto 
wystąpił ~ oficfaln·ą prc3bą do Wielkie/ Bryla· 
nit o przydzielenie samolotów 1 •latków an· 
gielskich celem wykorzystania lch przy kon­
troli reailzacjl postanowienia o rozefmle w Pa­
lestynie. Naturalnie, Foreign Office diablo 
się z tej pro.§by ucia<Jzyl, gdyż - Jak powiada 
przysłowle - ,,kto na czyim w6.1ku siędzie, 
tego pfoankę Apiewać będzie". No, ale u licha, 
coż to za arbiter, który rwąchuje sJę z głów­
nym agresorem w wo/nie palestyltskiej i ułat­
wia mu dalszą lnllltrucję mJ/ltar.ną w cz<JBie 
10ze/mu' 

W tym mle/scu wyręczyliby nas lacno w 
odpowJedzl nieobyczajni kfblce 11POrtowl, 
gwiżdżąc f wolajqc na całe gardło: sę-dzla 
ka-los.z, sę-dzfa k-aloszl B. Tam. 

Jednym z ulubionych argumentów szermle 
rzy teorii „żelaznej kurtyny" jest rzekomy 
fakt hermetycznego odgrodzenia się państw 
demokracji ludowej od świata kapitalistycz. 
nego. 

Podobnie, jak w wielu innych wypadkach, 
argumenty oszczerców 1 tym razem nie mo­
gą się ostać w ogniu prawdy, która w bezli­
tosny sposób ich demaskuje Fakty świadczą 
bowiem wyraźnie, że państwa demokracji lu­
dowej rozszerzają swe stosunki gospodarcze w 
miarę możności 1 potrzeby. 

sta z 210 do 280 mllionów dolarów. Import 
ze Szwecji w ciągu roku bieżącego winien wy 
nieść około 150 millonów dolarów (w r.ub. 
ok. 110 milionów). 

Eksportujemy w r.b. przede wszystkim wę­
gle! (3,8 milionów t. czyli o milion ton więcej 
niż w r.ub.) koks, sól cynk, biel cynk<>wą, 
cukier, słód, towary włókiennicze, porcelanę, 
szkło, wYroby :l:elazne itp. Sprowadzamy na­
tomiast ze Szwecji: rudę :l:elazną, stal dla ce­
lów specjalnych, celulozę, konie, maszyny, 
częśei do maszyn np. łożyska kulkowe, turbo 
generatory, urządzenia telekomunikacyjne, a-

Demokratyczna Polska Ludowa od pierw- paraty radiowe, instrumenty lekarskie i den­
szej niemal chwili, weszła w kontakt gospo- tystyczne, narzędzia laboratoryjne, przybory 
darczy z wieloma państwami kapitalistycz- miernicze, maszyny biurowe i wiele innych 
nym! 1 do dnia dzisiejszego kontakty te nie- potrzebnych nam i narazie w Polsce nie wy­
usannie rozszerza. rabianych artykułów przemysłowych, a prze 

Wefuly jako przykład stosunki handlowe de wszystkim te artykuły, które są konieczne 

1 
dla dalszego rozwoju naszego przemysłu. 

polsko-szwedzk e. Część różnicy pomiędzy wartością polskich 
Kilka tygodni temu weszła w fycle nowa I l szwedzkich dostaw wYrównuje Szwecja wol· 

umowa gospodarcza na mocy której wartość nymi dewizami (dolarami, funtami, 1 innymi 
naszeg0 rocznego eksportu do Szwecji wzra- walutami). W ten sposób znajduje się Szwecja 

W _szpitalu na Radogoszczu jest le iei 
Od jednego z naszych czytelników - au­

tora interpelacji - otrzymaliśmy następują­
cy list: 

Towarzyszu Redaktorze. 
W związku z wyjaśnieniem dyrektora Za 

rządu Miejskiego mgr. Adama Ginsberta z 
dnia 13-go bm. o szpitalu na Radogoszczu, 
którego to wyjaśnienie było wynikiem opu­
blikowania mego listu w „Głosie", pragnę 
Wy'razić Redakcji podziękowanie za to, że 
Interpelacja ta odniosła !łk pożądane skuki 

Już nazajutrz po ogłosuniu mojego listu, 
wydelegowana została do szpitala komisja, 
która na miejscu zbadała warunki, wypyty­
wała się każdego chorego z osobna o wszyst­
ko, co dotyczy szpitalnego życia. Qd tego 
czasu wyżywtenie znacznie slę poprawiło, a 

szczególnie obiady i kolacje i to do tego sto­
pnia, że chorzy są bardzo zadowoleni. 

W szpitalu przeprowadzono również dezyn 
fekcję, która jednak nie odniosła pożądanych 
rezultatów. Chorzy otrzymali jednak przy­
rzeczenie, że zostaną przeniesieni do szpitala 
na Chojnach. 

W imieniu chorych i swoim składam Re­
dakcjd „Głosu" serdeczne podziękowanie za 
szybką i skuteczną interwencję. 

Władysław Szymanowski 
OD REDAKCJI 
Dziękujemy za serdeczne słowa - skiero­

wane pod naszym adresem. Jeszcze raz prze­
konaliśmy się, że dział „Interpelacji naszych 
„Czytelników'' nie jedną sprawę może Skiero 
wać na odpowiednie tory i nie jedno zło na­
prawić. 

Czeąo uczą dotycllczasou;e do§iu;;adczenia 

żukajmy najlepszych . form dla ruchu współzawodnictwa 
Otwieramy dyskusję na ten temat 

- Upłynctł już iprawie rok od plerwczych, nle· 
Ltm!ałych je.szcze kroków naszych pionierów 
ruchu współzawodnictwa w przemyśle wł6-
kienniczym. D-iiś jest już oczywiste, te ruch 
ten odegrał wielki! rolę w 'wydatnym podnie· 
sieniu naszej produkcji. DzM tak.te dla każde· 
go jest jasne, że ruch ten nie powiedział swe­
go o~tatniego słowa. 

Zrobiliśmy już wiele, le<:z w1e1e /lMzcze 
mamy do zrobienia. Nasuwa się wobec tego 
pytanie: jakie formy powinien prriyjąć ruch 
współzawodnictwa, bv sprostać stojącym przed 
nim doniosłym zadaniom~ Wiele fabryk włó­
kienniczych ma jui za sobą bogate doświad­
czenie pod tym względem, inne znów, korzy­
etajctc z tego doświadczenia, wypracowały na 
swoim terenie nowe, ciekawe formy W5półza­
wodnictwa. Chodzi jednak o to, by doświad­
czenie każdego poszczególnego zakładu pracy 
stało się dorobkiem ogółu w pełnym tego sło­
wa 'll\aczeniu. 

iNa tym odcinku sii jeszcze poważne luki, 
Sądzimy, ie publiczna dyskusja na Jamach 
prasy robotniczej mogłaby powainle przy­
c-zynić się do usunięcia tych luk. DY6kusja, 
w której wzięH'by udziai członkowie 

Oblicze człowieka kształtuje się pod wpły­
wem różnych przeżyć, z których składa się je­
go życie. O człowieku, jego przyzwyczaje. 
niach, nawykach i charakterze wiele mówią 
r zeczy, któr ymi się lubi otoczyć. Major Fro­
łow dobrze wiedzia~ o tym. Był znawcą psy­
chologii ludzkiej, "O c~ęsto pomagało mu w 
przeprowadzeniu trudnych i niebezpiecznych 
zadań. Stary Amosow z zaciekawieniem przy­
patrywał się• przedm'l)tom i rzeczom, które 
znajdowały się w mieszkaniu Szarapowa. -
Chciał wyczuć z tych rzeczy charakter i nawy­
ki starego agronoma. Starapowa widział i ob. 
s~rwował kilkakrotnie podczas badań w ga­
binec:e s~dziego śledrugo. Zapamiętał spo. 
s6b jego zachowania ~ię, intonację głosu, ulu­
bione gesty i ruchy. Uważnie studiował cha-­
rakter pisma Szara iowa, przypatrywał Eilę z 
ogromnym zaciekawieniem jego licznym fo­
tografiom. Jednym <iłowem stary Amosow, 
Jak WYtrawny i doświ.:idczony aktor przyl?oi:A. 

załóg fabryc-znych instytucji, komi· 
tety współzawodnictwa, dyrektorzy, per· 
sonel techniczny, działacze partyjni i 'Z'Wil\Z· 
kowi - jednym 6łowem - wszY6cy, którym 
ruch współzawodnictwa 1 odbudowa 111.aszego 
kraju lerżl\ na sercu. Szereg fabryk 
szuka dróg, by ruchem współtawodnic· 
twa obj4ć szeroki ogól robotników nawet naj­
mniej wykwalifikowanych. W PZPB Nr l na 
przykład wpT<Jwadzono w tym celu 6pe<:jalne 
nagrody 1 <>dznaczenia dla Z1!6połów słabych 
z tym, że miernikiem ich osiągnięć będą nie 
procenty, osiągane przez ,'llsów" danego dzia­
łu, leC'Z osiągnięcia całego zespołu. W PZPB 
Nr 17 zasto6owano inną metodę: każdy współ· 
zawodnik ma swój własny miernik osi4gnięć, 
a Jeet nim przeważnie produkcja z miesiąca 
kwietnia br. 

Który z tych systei:nów jest 1e-p6zy - czy 
ten z „jedynki", c-zy ten z „si edemn!llStki"ł 

Należałoby przedytikutować bardzo istotne 
zagadnienie organizacji ruchu współzawodnic­
twa pracy l roli komitetów wspólzawodnic· 
twa. 

Wr1!6zde -Sprawa niezmierne/ wagi: Jakle 
61\ najlf.<psze drogi przekazania doświadczenia 

wywał się do stworzenia postaci Szarapowa, 
do odegrania jego i·oll. Major Frołow zdawał 
sobie sprawę z tego, jak delikatne i trudne 
jest jego zadanie. Am.J50W musiał być sobo­
wtórem Szarapowa w pełnym znaczeniu te­
go słowa 

Ważnym szczegółem był fakt, że, jak usta. 
liło śledztwo na podstawie zeznań starego 
szpiega, Niemcy nie p >Siadali fotografii Sza­
rapowa z ostatnich dwudziestu lat. Jednym 
z nielicznych agentów, którzy zetknęli się ze 
starym agrmomem, był ów tajemniczy czło­
wiek, który doręczył mu w 1938 roku radio­
aparat. I ta właśnie okoliczność wzbudzała 
najwi<:;ksze obawy majora. Tajemniczy „bra. 
tanek" Misza, do spotkRnia z którym tak usil­
nie przyg,otowywał się Frołow, mógł się oka­
zać tym samym c~lowiekiem.„ Najważniej­
sze zaś było - dz.'ałać tak, by nie spłoszyć 
Miszy i nakryć całą organizację szpiegowską 
Dlatee:o właśnie Am">SOW ooraz bardziej ,,prze. 

J OBląg.nięó przodowników pracy ogółowi zało­
gi?. Rozwiązanie 'lego problemu lerży jesu:ze 
właściwie w powijakach. Pewną prób~ „roz· 
gryzienia go" zrobiono w PZPB w Rudzie, 
gdzie w swoim czasie znana tkaczka - rekor· 
dzistka, tow. Ziółkowska, wzięła pod ~rwą opie­
kę grup-:: młodocianych pracownic. Próba ta 
jednak, choć udana, nie znalazła - o ile nam 
wiadomo - 6zerszego zastosowania. U Schei­
blera znów niektóre tkac-zki • przodownice 
wykorzY6tywane Sil jako oficjalne instruktor­
ki młodzierży. Rzecz jednak polega na tym, by 
nie ty lko poszczególne grupy i nie tylko mło­
dociani konystali rz tego doświadc-zenla, lecz 
szeroki ogól robotniczy. Rzecz polega na tym 
również, by nie tylko poszczególni przodow· 
nicy, le<:z dziesiątki i dziesiątki tY6ięcy przo­
downików - nie odrywając się od 6Wej pra· 
cy dotychczasowej przy maszynach, przekazy­
wały 6We do5wiadczenie ogółowi załogi robot­
niczej. 

W jaki sposób to osl4gniąć? W szerokiej, 
publicznej dyskusji drogi te niewątpliwie się 
znajdą. Zapoczątkowanie tej dyskusji jest 
wla.łnie celem tego artykułu. Prosimy o jak-
najszybsze wypowiedz!. H. W. 

istaczał" się w starf'go Szarapowa i z niecter. 
pliwością c:rekał na zapowiedziany przyjazd 
,.bratanka''. · 

Minął oznaczony dzień, ale Misza nie przy­
był. Amosow zaczął poważnie niepokoić się 
l zwątpił nawet w prawdomówność zeznań 
starego szpiega. A n-oż~ Szarapow odegrał ko­
lejną komedię i ce' owo wprowadził w błąd 
radzieckie organy śledcze? „. 

Ale stary szpieg mówił prawdę. W kilka 
dni po minionym terminie późnym wieczorem 
ostrożne pukanie do <'kna zbudziło śpiącego 
]uż Amosowa. Zerwał się z łóżka 1 zaczął nad. 
słuchiwać. Istotnie kW!i ostrożnie ale mocno 
pukał do szyby okie:mej. Było już ciemno. 
Nie zap.1lając światłR Amosow ubrał s'ię ! 
"'---Yjrzał przez okno. W mrokach nocy .feMen. 
nej za vknem zary:owała się sylwetka jakie­
goś wysokiego męż.-:zyzny. Amosow otworzył 
ostrożnie okno i cicho zapytał: 

- Kto tam? 
- To ja, wujas: ku! - szeptem odpowie-

dział nitznajomy. 
- Misza! - w;:-krzyknął radośnie Amo­

sow i pobie-gł otw.erać drzwi, aby powitać 
;;późnionego gośl'ia. 

Nieznajomy czek.ił na niego I mocno uścl· 
snął mu rękę. Amosow poczuł przelotne lecz 
$widr'..ljące spojrzeni''. którym obrzucił go 
przybysz. Dop.'.ero y• pokoju, gdy zapalono 
~wiatło, Amosow u;rzał przed sobą wysokie­
go mężczvzne o młodej, pociągłej. ogolonej 

wśród odbiorców na drugim miejscu, a wśród 
dostawców na piątym. 

Stosunki gospodarcze polsko-szwedzkie win 
ny w latach następnych jeszcze bardziej się 
rozwinąć, a eksport węgla winien za k1lk:: 
lat osiągnąć wysokość 5 milionów ton. 

Warto podkreślić, Iż przed wojną wywo­
ziliśmy do Szwecji wszystkiego przeciętnie ok. 
2 5 milionów ton węgla. Okazuje się więc, 
ż~ fakt istnienia odmiennych ustrojów go­
spodarczych w Polsce 1 w Szwecji wcale nie 
przeszkadza rozwojoWi stosunków gospodar­
czych. 

Zawarta niedawno umowa z Włochaml 
przyczynia się również do wzajemnego oży­
wienia wymiany handlowej. 

Wywozimy do Włoch węgiel, żelazo su­
rowę, drzewo, jaja. Wza~an za to o~rzy­
mujemy z Italii samochody~oskonałe Fiaty), 
maszyny do pisania, łożyska kulkowe, obra­
biarki, artykuły techniczne, siarkę, jedwab 
surowy, pomarańcze, cytryny. 

Włosi chętnie opalają swe parowozy i ko­
tłownie naszym węglem, który Jest lepszy I 
tańszy od amerykańskiego. !dzieje się tak 
choć to niebardzo się podoba „królom stali i 
węgla'' z Pitsburga czy „królom plantacji po­
marańczowych" z Kalifornii. Dzieje się to 
wbrew woli Wall Street, której „opieka" 
stoi kością w gardle nawet poniektórym ka· 
pital!stom wloskim. · 

Nie rozwodzimy się z braku miejsca bll­
iej nad umowami handlowymi zawartymi o­
statnio z Wielką Brytanią, Francją, Islandią 
i inymi krajami kapitalistycznymi. Ale jedno 
jest pewne - z naszej strony nie ma żadnych 
przeszkód dla zorganizowania w Europie nor 
malnej wymiany towarowej. 

Gotowi jesteśmy nadal, jak do teJ pory, 
brać aktywny udział w odbudowie Europy 1 
chętnie idzirmy w miarę mottiwości na rękę 
iyczeniom naszych kontrahentów, z którymi 
chcemy współpracować jak równy z równymi. 
żądamy tylko jednego: aby l nasze interesy 
gospodarcze były należycie respektowane. 

(Lem.) 

Zebranie dyrektorów 
peperowców i pepesowców 

\V sali Dzielnicy Lewej PPS odbyło się ze· 
branie dyrektorów Peperowców i Pepesowców. 
Obecni byll dyrektorzy zakładów, należących 
do różnych gałęzi przemysłu. 

Referat o „Organizacji pracy'' wygłosił tow. 
Fl'ankiewłcz - kierownik Wydziału Ekono· 
miczneao WK PPS. Następny referat - o 
aktualnych zagadnieniach w przemyśle - wy 
głosił tow. Kakietek - kierownik Wydziału 
Ekonomicznego ŁK PPR. 

- W dyskusji, w której zabrali głos między 
innymi towarzysze: Kołodziejczyk, Janowski, 
Radzikowski, Szczepański, Nowicki i Kołacz 
omówiono zagadnienia praktyczne zwlą:zane 
z usprawnieniem pracy w przemyśle. 

Pracownicy konfekcji na odbudowę Warszaw1 . 
Na ogólnym zebraniu pracowników Il-ej 

zmiany Państw. Fabr. Konfekc. Ośrodka Nr 3 
powzięto rezolucj~, w której zebrani zobowią­
zują się dobrowolną uchwalą do opodatkowa­
nia się na rze<:z odbudowy Warszawy w wy­
sokości 0,5 proc. od zarobków w stosunku mie­
s!ęanym oraz wzywają pozostałe Ośrodki Nr 
1, 2, 4 do pójśc'ia za tym przykładem. 

twarzy. Miał szarawe oczy o nieprzyjemnym 
stalowym blasku. Ubrany był w mundur ko­
lejarza. Misza uwPżnie i badawczo przypa­
trywał ~ię swemu „wt'jaszkowi". Zapanowa­
ła nieprzyjemna i dziwna cisza, którą pierw­
szy przerwał Amosow. 

- Jak dojechałeś, Ml.sza? =- zupełnie spo. 
kojnie i bardzo poważnie zapytał Amosow. 

- Dziękuję, dobrze. Uśmiechnął się zlekka 
, bratanek". Mówił doskonale po rosyjsku. Po· 
tym dodał z odcieniem lekkiej ironji w głosie: 

- Jak się masz wujaszku? - Dawno już 
ciebie nie widziałem! 

- Może jesteś głodny? - zapytał Amosow. 
- Z przyjemnoścfa zjem cośkolwiek -

ożywi! się Misza. - Przyznaje się, że jestem 
głodny. 

Amosow wyjął z k1:edensu chleb, masło 1 
kiełbasę. Zagotował wo1ę w elektrycznym im­
bryku. Wszystkie te p-.'Zygotowania czynił w 
milczeniu. Gość również nie przerywał ciszy, 
paląc papierosa i obserwując staruszka. Od 

::z&.su do czasu spojrzena ich krzyżowały e.ię 

' wtedy Amosow dostrzegał, iż Misza nieznacz 
r..ie się uśmiecha. Co móg: oznaczać ten uś­
miech? ... 

- Mieszkasz S?.motrie, wujaszku? - na­
~le zapytał Misza. 

- Samotnie, p0twierdził Amosow, a w glo· 
wie przebiegła mu myśl „dlaczego zapytał o 
to, czyżby się czegoś domyślał?". 

(IJ. c. n .). 
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Slorice 

Po obu stronach pięknie wygracowanej dro­
gi, wśród star nie utrzymanych klombów, 
ciągnie się szereg drewnianych domków z o­
szklonymi werandami. Na piaskownicach, na 
polanie, huśtawce i w lesie - wszędzie grupy 
roześmianych dzieci. Tutaj właśnie, w Wiśnio­
wej Górze, znajduje się ośrodek kolonii letnich 

dla dzieci robotników PZPB Nr 1 (Scheibler). 
19 maja rozpoczął się pierwszy turnus -

dla najmlodszych, w wieku 4-7 lat, za parę 

dni przyjadą dzieci w wieku szkolnym 8-15 
lat. Do końca lata kolonia Scheiblerowców 

da slońce, swobodę i wypoczynek przeszło jed­
nemu tysiącowi dzieci rnrych pracowników. 

Gdy zwiedzamy kolonię, mimowoh nasuwa 
się 'nam porównanie z czasami sanacyjnymi, 

kiedy to dzieci robotników łódzkich nawet nie 
wiedziały, jak wygląda wieś, kiedy dusiły -się 

:przez upalne Jato w dusznych murach miasta 
b" rodzice nie mieli żadnych możliwości, by 
upewnić im zdrowe wakacje. Wiśn:owa Gó­
u była w tych czasach przywilejem d!ieci br,· 

gatych fabrykantów,- którzy byli równ~P.7. włe­

ścicielami domków, składających się dz:s1aj 
M kolonię PZPB Nr 1. 

Rada Zakładowa PZPB Nr 1 w poroumie­

lliu z Wydziałem Socjalnym Zakładów zaięla 

s•ę willami w Wiśniowej Górze jeszcze w ro­

ku 1946. Wyremontowano budynk:. zbudowa­
nn nową kuchnię z wielkimi kotłami, sp•owa­
ci·wno specjalne łóżeczka dla dzieci rnlcdswch 
i stan;zych, urządz<?no jadalnie, świetlicę i 
punkt sanitarny rz; apteczką, wagą i izolatkam: 
dla dzieci na wypadek choroby. Nie zapom­
niano też o aparacie radiowym, bibliotece 
różnych grach, kredkach itp„ które wypełnia­
ją dzieciom dni desz.czowe. Zakupiono pościel 

i powleczenia, ręczniki, nakrycia i misecz."i. 
Wiele. pracy i trudu włożyli tu robotnicy 
PZPB Nr 1. Zato maj11 dziś pełną satysfakcję 

- kolonia nie tylko całkowicie wypełnia swe 
'Zadania, ale cieszy oczy estetycznym wyglą­
dem - to doskonale zorganizowane państew­

ko dziecięce, gdzie dobr-0 dziecka je3t najwyt­

azvm celem. 
· Dziećmi w Wiśniowej Górze zajmuje «lę 

wykwalifikowany per3oneT. W chwili obecnej 
na 260 dzieci je<st 8 wychowawczyń I 15 po-

swoboda troshliu;a opieha 

nicze.i dz·atwy 
Wiśni owej Górze 

m?c~ic. Opalone buzie, śmiejące się ślepki 

~o.w1ą. sa.me za si.eb:e - dzieci czują się tutaj 
sw1elme 1 w pełni korzystają z dobrodziejstw 
lata. Wyżywienie jest doskonale. PZPB !'.Ir I 

mają . własnq fermą, skąd dowozi się co dzień 
180. litrów pelnotlustc>go mleka, masło, ;aja 
śmietanę, janyny i owoce. Nie brak im 
lak droq'ch pomidorów i truskawek. 

Na kolonii PZPB Nr 1 jeden z budynkó\f 

oddany został dla dzieci robotników PZPB N1 

14 (Sztajnert). 30-cioro dzieci korzysta tutaj 
z tych samy<;h praw, co re6zta dzieci. 

Nad całością życia na kolonii czuwali\ w 
pierwszym rzędzie kierownilc tow. Zygmunl 

Siaza oraz ob. Helena Jastrzębska. kh co­
dzienny trud wynagradzają w pełni radosno 
buziaki dziecięce. 

W najbliższych dniach pierwszy turnus do­

biega kc>tica - w sobotę dzieci wezmą u:lz1ał 
w pożegnalnym przedstawieniu kostiumowym. 

Opuszczamy kolonię PZPB Nr 1, która jest 

__ Nr 16:1 

W tę i z powrote,.. 

O właściwą pozycję 
Jak wynika z ostatnio ujawnionych za­

mierzeń Zarządu Miejskiego, Łódź ma 
otrzymać w roku 1949 nowy teatr, który 
stanie na Pl. Dąbrowskiego. Ze stanie na 
placu - to, oczywiście, nie wszystko. No­
wy teatr musi STANĄC mocno „NA NO­
GACH''. W tym celu Zarząd Miejski powi­
nien się „POSTAWIC NA GŁOWIE", aby 
NA CZELE nowego przybytku sztuki STA­
NĘŁA taka dyrekcja, która nie „POŁOZY" 
go wobec łódzkiej publiczności. Tylko wów 
czas bowiem będzie stanowił poważną po­
zycję w żydu kulturalnym naszego miasta. 

Klub pracowniczy 
Ciekawe, czemu dotąd używa tef nazwy 

pewien „lokal" przy ul. Narutowicra, skoro 
d?brze wiadomo, że lokal ów to nie żaden 
klub - tylkn knajpa, do której wszystkim 
uczciwym pracownikom wstęp jest wzbro­
niony (zabrania im - kieszeń). 

Swoją drogą. dobrze byłoby p-.>myfleó 
o „Klubie pracowniczym" w Łodzi. Tylko 
takim „prawdziwym" bez nadutywanla 
nazwy. 

Łodzianin. 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi, zawiadamia 
aktyw Ligowy, że w dniu 18-go czerwca rb. 
o godz. 15.30 w lokalu OKZZ ul. Traugutta 
Nr 18 odbędzie się Nadzwyczajne Zebranie 
Zarządu Ligi Kobiet w Łodzi i Zarządów 

Oliielnicowych oraz Zarządów Kół. I 
prawdziwym dowodem zdobyczy świata ;ir:i.cy 
- z głębokim przekonaniem, że dzieciom ro· 
botniczym dobrze się tam dzieje. M. Z. Obecność obowiązkowa. 
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usy /. min sy w Ośrodku onf ekcyjnym r4 
Obok sukcesów - niedomagania na odcinku dyscypliny prac 

W Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 przy ulicy I nowią kobiety, a pomimo to nie ma tu źłob­

Szterl'nga Nr 26 rozdano onegdaj nagrody ka .Wprawdzie preliminowano 30 milionów zł. 

przodownikom pracy za 6 etap (kwiecień) na budowę pięknego żłobka, który pod wzglę· 

współzawodnictwa. Ogółem nagrodzono 24 dem wymogów higieny i urqdzeń stanie na 

osoby, przv czym pierwsze miejsca zajęli: w wysokim poziomie. Budowę ma się rozpocząć 

krojeniu ob. Pakulska Genowefa (284 procent w tym roku, lecz termin ukończenia dyrekcja 

normy). w szwalni - ob. Woźniak Eugenia przewiduje na rok 1950. Jest ł.-0 :r.atem jeszcze 

(289 procent normy), w tkalni - ob. Cie.siei· „muzyka przys'llośd", a tymczasem kwestia 

jest bardzo paląca. Sądzimy, że powinno 6iłł 

znaleźć jakieś kompromisowe wyjście, które 
do czasu zakończenia budowy pozwoli!oby je­
dnak matkom gdzieś umieścić swe dzieci pod 
opieką. Przypuszczamy, że dyrekcja i Rada 
Zakładowa uczynią ze swej strony wszystkQ, 
ażeby matkom-robotnicom przyjść :z pomoCł-

z. p, 

s~ Józcl (172 proc~ i w wyko~zalni - ob. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~ 

Palusińska Zofia (288 procent normy). Wyni· 
ki są piękne bezwątpienia, lecz jes·t jeszcze 
druga strona medalu. Starzy pr'acownicy zwie· 
rzali mi · ę, że zdarzają się w fabryce i takie 
wypadki, iż niektóre robotnice nie przestrze­
gają dys-cypliny pracy, spóźniają się, marnują 

drogocenny czas. Sądzimy jednak, że fabry­
ka, która shisznie się szca:yci tak wielką licz· 
bą przodowników pracy, zdobędzie się i na 
ten wysiłek, aby jak najprędzej usunąć ist· 
niejące usterki i na odcinku dyscypliny pra· 

cy. Przy sposobności chcielibyśmy jeszcze 
zwróc'<: uwagę na następujący fakt: olbrzymi!! 
większość 5-ty<Sięcznej załogi fabrycznej sta· 

~W~lll~El M . d ,, h . i';; 11)ii#ozif ąz woc zon 
Wczoraj przed Okręgowym Sądem Karnym 

toczyła się sprawa o charaktery5tyczne prze­
stępstwo, będące wynikiem stosunków wojen­
nych. 

!y bez odpowiedzi 1 te w Holandii 1potkał 
znajomego 'I Pol-ski, który mu j>:JW'edział, te 
nie ma poco wracać do kraju, gdyż tam je.st 
wszystko zni6zczone. Przypu11Zczał, :że żon.a 

je90 wraz z dziećmi zginęła. O oraku jedrl.ak 
dobrej woli oskarżonego mówi fakt, te kiedy 
jego piel'W6za żona zgłosiła efę d-0 niego }ut 
w Łodzi - nawet nie zaintere6owal 11'.ę dz!eć­

mi i nie czynił nic, by .im -pom6<: i je zobaayć. 

Nadeszło obuwie nowe 
dla ludzi pracy 

czeskie 

Mianowicie, Franciszek Kalinowski poszedł 

w roku 1939 do Wojska Polskiego, zostawia­
jąc żonę swoj11 - Helenę I 2 córki, oraz pa­
rę <Staruszków, swych opiekunów. Wojna rzu­
ciła Kalinowskiego do Francji, potem do Nie· 
mieć, sk11d pisywał do żony listy. W roku 
1945 poznał w Niemc:z:ech Marię Nowick4, z 
którą przyjechał do Łodzi l 1wziąl ślub w U­
rz~dzie Stanu Cywilnego, gdzie podał się za 
kówalera. 

S11d pod pr.tewodnictwem sędziego SzitłaA­
skiego •kazał Kalinowekiego na 1 nk wię­
zienia. Najwyu:zy wymiar kary i:m:e-.r!duany 
u1Staw.11 za tego rodzaju przec1ęii~\Wl w-yno«i 
S lat więzienia. 

Możemy się podzielić z naszymi Czytelnika­
mi nowiną, że nadeszły nowe transporty 
(12.000 par) damskiegro letniego obuwia oraz że 
żółte talony, uprawniające do odbioru tego 
obuwia, a wystawione z terminem ważności do 
dnia 19 bm. eostały przedłużone do końca 

czerwca. Ponieważ szczęśliwi posiadacze ta­
lonów przechodzą sporo udręk.i zanim udaje 
im się wymienić talony na te pantofelki, ko­
munikujemy, że obuwie można nabywać aż w 
i;iedmiu sklepach Bata, a mianowicie: przy 
Piotrkowskiej 4, przy Piotrkowskiej 73 i Piotr­
kowskiej 287, ponadto przy ul. Nowotki 10, 
Andrzeja Struga 18-20, PL Reymonta 5-6 oraz 
przy Rynku Bałuckim. Wówczas, gdy sprze­
dawcy i klienci w sklepach położonych w cen-

:wc-:w ~""'w~......,...,, ..... u~ "*'"81'111 W~ 

Wczasy dla dtenn i karzy 
Komisja Wczasów Związku Zawodowego 

Dziennikarzy RP podaje do wiadomości, że są 

jeszcze wolne miejsca na lipiec, na warun­

kach ulgowych w następujących ośrodkach: 

Kudowa, Duszniki, Swieradów, (Wieniec 

Zdrój) Polanica, Ciechoc:nek, Mielno. 
Zgłoszenia do dnia 19 bm. przyjmuje se­

kretariat oddziału łódzkiego, (ul. Piotrkow­

!lka 133, IV p.) (gmach PAP) w godz. od 11 

do 14-tej. 

WIECZOR DYSKUSYJNY 

w Polskim T-wle Farmaceutycznym 
Staraniem Zarządu łódzkiego oddziału Pol­

skiego T -wa Farmaceutycznego dziś, w czwar 
tek dnia 17 czerwca br. od godz. 19.30 popal. 
w iokalu Okręgowej Izby Aptekarskiej przy ul. 
Piotrkowskie] 50, I p. front, odbędzie się wie­
Cll:Ór dyskusyjny z odczytem prof. Czesława 

Dybowskiego na temat: „Próby wstępne przy 
wykonywaniu analiz toksykologicznych i far­

makopealnych". 

ODWOŁANY POCIĄG 

Pociąg pasaierskl Nr 543 odchodzący o go­

dzinie 13 m. 38 z Łodzi Kal. do Zduńskiej Woli 

i pociąg Nr 544 odchodzą.cy o godz. 15 ze 

Zduńskiej Woli do Łodzi Kal. z powodu prze­

budowy mcstu na rzece Ner w dn. 17 czerwca 

rb. kursować nie będzie. 

trum miasta 51Jrawy swe załatwiają w tłoku, 

pośpiechu i zdenerwowaniu, sklepy położone 
np. pnzy ul. Nowotki lub Bałuckim Rynku 
świecą pustkami, choć posiadają na składzie 

nie gorszy asortyment towaru. Dlatego byłoby 
wskazane, aby dopływ klienteli skierował się 

w stronę owych sklepów, co znakomicie od­
ciąży pracę w sklepach „Bata" przy ul. Piotr­
kowskiej. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stro­
'lach uzyskała Maria Stelmaszczyk 134.1 
Droc., a Janina Mu::ba 133.Z proc. Janina 
1arczak („czwórki") osiągnęła 137.3 proc., 

'l Józefa Ciesielska (;l strony) 141.8 proc. 
W tkalni na 6 krosnach odznaceyły się Ma­
·ia Dreli< h 158 2 pioc„ Helena Jaworska 
'153.8 proc.) i Mar<a Skabiak (151.3 proc.). 
Bronisław Ciuła uzyskał 150 proc. Na 
,czwórkach" pierwsze miejsce zdobyła He­
ena Płachta (163.7 proc.). Następne miej­
;ca zajc:ły Maria Jóżw1ak (161 porc.) i Ire­
ria Kucharska (158.6 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni we współzawod-
ictwie zespołowym zespół Sobańskiego 

'128.1 proc.) wyprzedził zespół Niedbała 

'102.1 proc.) a eespół Buchnera (108 proc.) 
- zespół Bociana (101.6 proc.). Bronisława 

DeK:a (4 krosna) uzyskała 180 proc„ a Ge­
riowefa Zwolińska 169 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni na 16 krosnach 
wysunęły się na czoło Michalina Lipińska 
'180.1 proc.). Eugenia Filipczak (171.2 proc.) 

Eugenia Makata (162 2 proc.). 
W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) Ste­

an Dybała osiągnął 163.7 proc., a Feliksa 
'1arciniec 163.2 proc. Na „czwórkach" od­
maczyły się Maria Rajska (162.4 proc.) 

Emilia Janiszewska (161.3 proc.). W przę­

izalni (750 wrzec.) wyróżniły się Helena 
Pęcherzewska (148 proc.) i Helena Wró­
olewska (147.3 proc.) 

W PZPB Nr 7 tkaczka Bronisława Bie­
'liak (4 krosna) nzyskała 178 proc., a Maria 
Grębowska (173.1 proc.). W przędzalni (780 
.v-rzec.) odznaczyły się Marta Wituła (160.2 

Tymczasem do Urzędu Gminnego w Lndwi­
kowie, gdzie mieszkała pierwsza żona z dz:eć· 
mi, nad~zło zawiadomienie o ślubie Kalinow­
skiego. W ten sposób Helena Kali:iowsk~ do­
wiedziała się, że mąż jej jest w lcraju i jui 
ma drugą żonę. 

Wczoraj Kalinowski zasiadł na lawie oskar­
żonych pod zarzutem popełnienia big'lmll. T!u­
maczył się, że li6ty jego do żony pozost!lwa-

noc.) i Apolonia Stanisławska (154.8 proc.). 
W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki Kry­

;tyna Ludwiczak (164 proc.) i Krystyna 
::irygielska (151 3 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
odznac.zyły się Władysława Bańkowiika 

'145 proc.), a Zofia Kisiel i Zofia Stołecka 
oo 144 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
)Siągnęły Zofia Grzęło i Genowefa Jaska 
po 163 proc., a na 3 stronach Leokadia 
lańczyk i Janina Cabaj po 168.8 proc. 

W PZPB w Pabianicach Alfreda Latusz­
IClewicz (8 krosien) zdobyła 171.9 proc., a 
Wacława Borowska (6 krosien) 168.5 proc. 
~a „czwórkach" Stanisława Bujnowicz uzy­
;kała 167.2 proc., a Helena Swiątek i Józefa 
Barańska po 164.1 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) pierwsze miejsca za.jęły Marta 
\łajet (175 proc.) i Janina Stramska (167.6 
r>roc.). Ksawera Szymańska (8 krosien) 
'>siągnęla 174.6 proc., a Regina PorO!!I 161.4 
Droc. Na „szóstkach'' wyróżniły się Stanisła­
wa Baranowska I Leokadia Franciszkowska 
oo 175 proc. 

W PZPB w Zgierzu odznaczyły się na 4 
rosna :h Maria Podradzińska (155 proc.) 
Antonina Nowak (153.3 proc.), a na 3 stro-

1ach osiągnęły Anna Cieślak (160 proc.) 
Helena Podradzińska (155.5 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 

1a 4 stronach uqskały Janina Kudłacik 

'137.2 proc.), a Aniela Bizoń i Rozalia Kar~ 
<:oszka po 136 proc. Na 3 stronach Lucja 
Wróbel uzyskała 143 proc . 

ZA PAlSZYWB :n!ZNANIA 

Bronisław Skrzypcmk i Ign.aq X:o-wale­

wicz wstali skazani wczoraj n~ kuę po t JO<:, 

ku więdenia 'I' iawiKzeniem ia złołen!s mimo 

przyruczenill fał8-zywych iemll.l\ w aula Aledz• 

tw. przedwko volksdeutschowi, AugttfltO'Wi 

Hentlow!. 

PROCES STEPANSKIEGO I TKACZYXA. 

w Wojskowym Sądzie ·Rejonowym w !C­
dzi odbyła 1!1t pnerwanll przed dJ,1esłfł­

ctoma dniami c-zwarta !..olejna 1esja w 9Pfawłe 

pr-zeciwko nieuczciwym dyrektcrom 1 kierow­

nikom byłego Przeds'iębiontwa Pańt.twOW911• 

Traktorów i Maszyn Rolniciych: StafaAskiem\l 

i Tkaczykowi. W dal~m ciągu Sąd prs•hl· 

chiwał świadków. Zeznawali inżynier S:iynko, 

dy~ektor Chrzanowski, int. Januszewski t bu„ 

chalter Dietńch. 

Wyrok zaplld.nle :r:a k1lka dni. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na ~wartek 17 azerwa 1948 roku 

12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni Perkowski!evo 
i Szeligowskiego. 12.45 (Ł) ,,Nowa atruktura 
spółdzielczości" 12.55 (Ł) Chwila muzyki lu­
dowej. 13.00 Muzyka polska. 13.45 Muzyka. 
poważna. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 
(Łj Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) ,.Miej­
skie Mueeum Sztuki otwarte". 15.15 (Ł) "Spie­
w:amy piosenki". 15.50 Muzyka. 16.00 Dzien­
nik. 16.20 „Nasze uzdrowiska''. 16.30 ,,Na swoj­
ską nutę". 16.55 DYMITR SZOSTAKOW -
audycja słowno-muzyczna. 17.45 ,Z życia tech­
niki". 18.00 „Z życia wyższych .:Xczelni''. 18.0S 
Pogadanka dra WŁ Serafina. 18.10 „Dla każ­
dego coś miłego". 20.00 Dziennik. 20.30 (Ł) 

Muzyka taneczna (płyty). 20.58 (Ł) Omówiexda 
progr. lok. na jutro. 21.00 Opera Donizettiego 
„Napój Miłosny'•, TRANSMISJA Z RZYMU. 
21.40 W preerwie I-szej - Felieton literackJ. 
pt. „Upajające powietrze W-wy". 21.55 D. c:. 
Opery. 22.4.'\ IJ-ga przerwa - Ostatnie wia­
domości. 23.00 D. c. Opery. 23.55 Program DA 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i Hyxxui.. 



Nr 165 

Z zqcia Partii 
UWAGA, UWAGA SEKRETARZE KÓŁ 

PPR DZIELNICY SRóDMIESCIE 

str .• 

Uprzystępnienie oglądania filmów robotnikom W Zw!ąz ach z,w&dnwvch 
J>OPTS ZESPOŁOW SWIETLICOWYCH 

Pożyteczna : mpreza ku tura Ina zarząd Okrę~u Łódź-miasto związku za~ 
W piatek dnia 18 czerwca 1948 r. o godz. 

17-ej odb~dzie się w lokalu dzielnicy ul. Pracowników Przemysłu Dziewiarskiego, zapo- Związku - pierwszeństwo bowiem mają dz:e- l'ialnego i Instytucji Użytecznośc~ Publicznej 
· ś · wodowe~o Pracowników Samorządu T 0 rvt<>­Jak się dowiadujemy, Związęk Zawodowy I bilety ulgowe - jednakże w miarę możl1wo ci 

zątkowaf pożyteczną imprezę kulturalną dla wiarze. RP zaw'.adamia czlonkó~\, w~zystkich ~oich 
,,.. robotn'ków tej gałęzi pr2emysłu. Kin Przedwiośnie" na jednvm seancie Oddziałów. że ·w sobotę dn. 19.6. 48 r. o łl"'dl;. 

ODPRAWA SEKRETAR~Y KvŁ I Mianowide, wvkup:one będą n~ każdą so- może ~01~~ieścić 900 osób. Wvświetlanie Um~w 13.45, w ~a1i Filharmon:i Miejskiej prn" U'l. 

Piotrkowska 53. 

_Stawiennictwo o~owiązko~e. Sprawy botę 2 s~anse w ~inie „Przedwiośnie" przy uf. poprzed'lone będzie występai°ni zespołów świe- Narutowicza 20, odbędzie sie JY!p'.s Zespołów 
związane .z ~yboram1 delegatow na konfe- Żer.omskiego i bilety będą sprz:da~a_ne w U:cowych. w na i bliższą sobotę vryświetlany SwietlicO'\~ eh, wsz.:stkich Oddziałów Okrę-
rencję dz1eJmcową. zv:1ązku po 35 zł. - dla robotnikow i ich ro- będzie film „życie Emila Zoli". g\.ł Warszawa-M'.a$to. 

, () WO dzm. Ze względu na goś<'inn • "-Ystep na~Z""'ch 
UWAGA. NAUCZYCIELE SZK Ł ZA • Robotrdcy innych gałęzi przemysłu ~ogą Warto. aby Związki z ,awodo:"'e inn~•ch q~- Współtowarz-v Z?, prosimy o jaknajl'.czniejsze 

DOWYCH i PRZEMYSŁOWYCH - CZŁON- zgłaszać się do związku Dz.ewiarzy ul. sien- łęzi przemysłu w podobny sposob uprzystP,]'lnl-
KO' IE KOŁA PPR. k;ewicza 13, gdzie będą otrzymywali również ły swo im członkom oglądanie filmów. (m) . przybycie. 

od 8 l ł I I Wstęp bezpłatny. Dziś, dn. 17 bm. o g z. 1 w o ta u przy 11_1111~1111-..1111 1111 .... 1111 11H-1111-1111-1111li!Jllllml1111n1111111111-1111-1111 11•1~n y 
~l Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie ko PllZETARG NIEOGRANICZONY w~po'łzl.lwo..!n1". ctmo 0 d''SC-Y'"ll.flP. pf.S:C MLODZIEŻ LODZKA JEDZIE ła.. Obecność wszystkich obowiązkowa. ~ ti F n l 1• r ' 

Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i Wy- . AD I\ ORZE 
DZ S, nVIA 1'7 CZERWCA 1948 R. ODBĘDĄ rabów Szklanych .w Łod~i, ul. Próchn:ka 5 Członkowie Kół PPR i PPS pr~ Centrali j staraniem WYdz. Młodzieżowego Zarza;. 
SIĘ ZEBRANIA KóŁ PPR W NASTĘPUJ.\• ogłasza przetara 01eoqra~1czonv na. wv~ona- Zbytu Porcehmy, Fajansu i Wyrobow Szkla- d Głó z z Prac Przem. Kont. 
CYCU ZAKŁADACH PRACY. nie w 3-plętrowej ofkyn1e w Łodzi, Prochni- „ h Ł d . I D A p ó h "k 5 _ u wnego w a · · 

ka 5• Jn .. c . w ,0 Zl, u· .r · r c ~11 a na ze Odzieżowego. zorgamzowana zostanie w r -z. SRÓDMIEJSKA LEWA. O godz. 15 braniu m ędz~rparty3n:vm w druu 14 bm. po- mach ŚT\i-ięta Morz::i tj. • dnm 26 bm. wyei~t-:J: 
l r Ł a) instalac:Ji centra.l,nego ogrzewania, t 'li d · t · - „ . b s anowi z ~:em ~as ępny~ rozpo:z;nac pra ka do Gdyni dl;i młodz1ezy okrę;tt łoo~k.e4 
DZ. GORNA PRAWA. o godz. 15,30 ) instalacji wodociągowo-kanalizacyjnych. cę punkt~aln-!\ ~tac na st~azy nalezy.ego. w:v: I go, zatrudnionej w prv~myle konfekcyJnym 

Te~e Radio, 0 godz. 16-ej Centrala Przemysłu Ślepe kosztorysy oraz informacje mogą konywama sw01ch obo;v1ąz~6w, . zapob1egac i zrzec;zonej w ·~t-y Związku. 
Chemicznego. oferenci otf'lymać w Wydziale Ogólnym - mari:otrawstwu ~rtykulow pisa~sk-ch t po~o~ Zapisy przyjmują: przy państwowych zakł. 

l>Z. SRODl\'CIEJSKA PRAWA. O godz. 12-ej Refernt Inwestycji Centrali Zbytu. cy biurowych, rueopuszczac dm, jak równiez pracy-przewodniczacy Sekcii ML Mlo<lzież 
Fabryl<;i. Pasriw, 0 godz. 12,30 _ Plihlll zm. I, Oferty należy składać w podwójnych za- nie o~c~odzić z biur wcześ.niej, wzywając rów konfekcji, pracująca "w zakl::ictach „r~·watnych 

t F b k E 1 lakowanych kopertach oddzielnie na każdą noczesn.1e do wspózawodmctwa t.owa.rzyszy z 
1
. ~p~łd~i·elcz•.•ch ~głaHz~ ~.1·ę i..-zpos'rPrlnlo do o godT.. l4·e,i Pa. berg zm. ranna, a ry a 's a, grupę robót w terminie do 26 czerwca 1948 r. c t 

1 
Zb t p ł p g ~ '' ~ ·' " ~ " ~ "" 

lł gorl:r.. 15-ej PMT oddział I. o godz. 15,30 - Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia en ra I y u rzemys u ap1ern1cze o w ref. mł. ob PiE'choty Cze~!"' 'Y w Lodzi ul. 
DPpa.rtam1>nt K8dr. o godz. 16-eJ. - Wagner 0 godz. 10,30 przed poł. Łodzi. TrauJ:!utta 18, pok. 410, 1!'1. 187-01. nd :rodz lt 
Glenow11la. l'a.dberir zm. dzienna.. O g-odz. Vadium w wysokości 1 proc. oferowanei su ' do 10 Kosztv V.':\'Cieczk1 "l\'~niosa orzypm!-
18-e.i - pie arr.e, koła terenowe Nr 4. my należy złożyć na nasze konto w Naro- PA~STWOWE ZJEDNOCZ. ZAKŁADY czalnie 1000 zł. C7e~r kosztó'"' ">Ck!°rla ze>-

. . dowym Banku Polskim Łódź 289 BGK - PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO stan'e prz0 z ?'.;i.kłady pr;t~' z funduszów so-nz. RUD • PABl~NI<?KA. O godz. 9- J Łódź 853. bądź w PKO Łódź VII - 820, a cjalnych. o~tateczny termin zapisów mija Z 
PZ ą w Rudzie Straz. Poza".'a, _o godz: 12-ej I kwit załą;::zyć do oferty. w Aleksandrowie k/Łodzl dniem 20 bm. 
PZPR w ud?ie Kn:yzowalma 1 Oddział m, I Centrala Zbytu zastrzega sobie prawo do- ulica Bankowa 618 
o ll'Pd7:. 15,30 ŁWEKD - wydz. Gospodarczy wolnego wyboru oferenta bez w11:ględu na E 

• . . . . t OGór SOP Krn FLJ. nN CJ I nuchowY. wysokośc ofert oraz un1ewazmema prze argu ogłaszają ZESPOf,OW KONFEKCJI 
Ó . ,.. dz l"' 4 O bez podania powodu i odszkodowania. 3670-k PRZETARG NIEOGRANICZONY nz. SR DMIE"'CIE. O go · „-e. - - /---·--------------= W ciniu 14 c7erwcR ndb.vly sie we Wrocl>!· 

will Oi:!ulnopolskir climinacj„ ze, połów t.:i­
necznych I chóralnych nracirvników orze..tny­
słu konfekcyjnego. W etmmacjach wziął 
udział rówmeż najlepszv zc;spół taneczny kon 
fekcil łódzkieJ z Offi"oćka nr 2. Zespół ten 
zdobył pierwszP miejsce w eliminacjach m:~­
ctz:dwietlicow:-:ch konf~kcJi w dn. 30.5 br. w 
teatrze „Lutnia". 

'1-odelt pnf, Nr 4. o godT.. 15-ej Woj Zarząd . 
T.w. Ucz. Wa.lki Zbr., Poczta Łódź 2, Centr. / 
Handl. Przem. Elektroteclmlcz. o godz. 15.30-

1 

Firma Szamik, centr. Zjednoczenia Spółdziel­
nJ Przemysłowy-eh, o godz. 16-ej Dyrehja Art. 
J Tkanin Techn. Centr. Tekst.-Biuro Eksport., 
Centr. Tela;t. - dyrekc!a, S11ołem - oddz. 
'P:'łók. r 1, o god'!l. 1'7-ej - Dyrek;ja Dzfe­
wfarsk:i.. 

nz. B , UTY. o godz. 16-eJ - Stolarnia 
'\l)a,r - HH·de, Państw. Fabryka Nr 20 i 
LWEKD koło Nr 4. 

DZ. WIDZEW. O godz. 14-ej. PZPB Nr 5 
- Włóknfam a (wspólnie z PPS), PZPB Nr 
18 - Szpularnia zm. I (wspólnie z PPS), o 
gofh. 15,30 Kuchnla ......:. wspólnie z PPS. 

DZ. STAROMIEJSKA. O godz. 8-ej -
l'ZP'B Nl:' 2 - Straż Pożarna i Straż Przemy­
słowa. O god:r.. 13,30 - s·eide - koło Nr 1, 
o godz. 14-ej Gutman, o godz. 15,30 Seide ko­
ło 'r 2 oddz; 6. O godz. 16-ej Centrala Tek­
stylna, Skladnlca Nr 9. O godz. 18ej koło te­
renowe przy dzielnicy. 

Tekst. Składnica Nr 6. 

UWAGA, UWAGA SEKRETARZE KÓŁ i KOL 
PORTERZV DZIELNICY BAŁUTY. 

OGŁ SZ 
Delegatura Łódzka RSW „Prasa" 
ogłas:ia przetarg na wykonanie 
reparacji dachu w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13 
Łącznie z uzupełnieniem pokrycia 
Informacji zasięgnąć można w ga 
rażach RSW „Prasa", Pogonow­
skiego 13 od godz. 8 - 16. 
Oferty składać w Delegaturze 
RSW. „Prasa", Piotrkowska 86~ 
do dnia 18 czerwca H148 r. ~ 

CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
Fajansu i Wyrobów Szklanych 

w Łodzi, Próchnika 5 

zaangażuje natychmiast: 

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 

l TECHNIKOW BUDOWLANYCH 
z długoletnią praktyką. 

Warunki specjalne do omówienia. 

Zgłoszenia wraz z życiorysami i ::id- .„ 
pisami śW:adectw przyjmuje Wyct>:1ał fil 

Personalny w godz. od 10 - 12. ~ 

na sprzedaż samochodu osobowego mar 
ki „BMW"', 6-cio cylindrowy, na cho­
dzie, z zapaSO\VYlll wyremontowanym 

s:Inikiem. 

Samochód można obejrzeć co dzień 
w godzinach 8-16 przy ul. Plac Koś­
ciuszki 18 w Aleksandrowie. 

Zakłady zastrzegają sobie prawo wy 
boru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 

Wadium w wysokości 20.000 7.ł na­
leży wpłacić w kasie Dyrekcji. 

Oferty w zalakowanych kop"r'"'.l('h z 
nap!sem ' .,Oferta na kupno ~amochodu" 
należy składać do dnia 25.6 br. do ~o-

1 

dzmv 10-ej' w kancel,arii Dyrek~ji, ul. 

ł 
Bankowa 6 18. W tvm:i'.e dniu o '(odz. ~ 
11-ej odbędzie się przetarg. Dyrekcja. ~ ---------: 
. Do sprz dania 

s M CH Y 
1. ADLER 
2 WILLYS 

Wiadomośr: Wvdział Transportn~•. Po.: 
... ~„c J!:ie!?ll 13. M972 

Przyjmui0nw """'E'lką J:!M•rlproh-e do 
reper;1cjl. JarbowanJ.. i czy5zczsnlf ~n 

chvm sposohem „Tri" ceny fahcycns 
-v.rvkollanie Mlidne. 

Na żądanie od~vłamv na mlejsce. 
· Pogotow'e krRwieck1e pod fachowvm 

kierownictwem W. Różycka i S-ka, 
Łódź, ul. Wólczańska 252. 3567k 

ZMIANA KURSOWANIA 
TRAMW A.TOW LINII NR 15 

DZ. GÓRNA. O godz. 14-ej - PZPB Nr 5, 
koło Nr Il, od godz. 15-ej PZPW Nr 37, o godz. 
15,30 Magazyny Wojskowe żywnościowe i mun 
durowe. O godz. 16-ej Młyn automat„ Centr.

1 
W piątek dnia. 18 bm. o godz. 1'7-ej w loka :...---·--------------­

Dyrekcja Mil:!jskich Zakładów Komunika­
cyjnych poddje do wiadomości, iż.- w zwią~ 
ku :z; przeprowadzanymi na ulicy R2gowsk'ej 
robotami l':iemnvmi - -0d dziś, tj. 17 czerwca 
rb. - aż do a·dwołania - tram wa je linii r 
1.5 kursować będą na trasie następujących 
ulic: druqa zajezdnia. Kiliń kieqo, Marszal'.-a 
J. Stalina. Piotrkowską, Gen. SwierczP ·skie­
go, Żeromskiego i dalej, .iak dotychczas. , 

Normalny ruch tramwajowy na ul. Gdan­
skiej przvwrócony zostanie w: niedzielę, dnia 
20 czerwca rb. 

lu dzic nicy Ba.łuty odb~dzłe się odJtrawa se­
kretarzy kół f kolporterów. Obecność obowiąz 
kowa. 
UWAGA, PRELEGENCI DZ. BAŁUTY! W so­
botę dnia J9 bm. o godz. 15-ej odbędile się w 
lokalu dzielnicy Bałuty odprawa prele~entów. 
Obecność obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
Komisji Kontroli Partyjnej w Łodzi 

MKKP przy Łódzkim Komitecie PPR zawia 
da.mia. iż w dniu 21 czerwca 1948 r. (w ponie­
działek) 0 godz. I6-ej odbędzie się opprawa 
pełnomocników dzieinicOWY<'h Kom;s.fi Kon­
troli Partyjnej w lokalu ŁK PJ>R przy ul. 
Sienkiewicza 49a.. IV-te piętro. Obecnoi<ć o­
bowiązkowa. 

UWAGA, INWALIDZI WO.T~NNI PEPEROW­
CY. 

W czwartek dnia 17 czerw@ br Q godzinie 
17-ej w świetlicy Pow. Koła Zw. Inw. Woj. 
RP. w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr 73 
odbędzie się zebranie wszystkich inwl\lic'!ów 
wojennych peperowrów. Stawiennictwo 
wszystkich inwalidów obowiązkowe pod ry­
gorem Partyjn:vm. 

DZ. STAROf""fE.YSKA. Uwaga. rln ia 18 bm. 
o godz. 17-ej odbędzie się w lokt>lu d:rie'nic:v 
przv ul. N0>womie.ie:ki~.i 6 wsn6Ina orlprawa 
prelegentów PPR i PPS. Stawlenn!dwo obo­
wiazkowe. 
llllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll 

DY;t;URY APTEK 
D!l:lslejszej nocy dyżurulą następujące apteltl: 
Danlelerkleqo f Plotrkowck a 1271 7 c'! J1C?ki•„vt­
~a IZ elunv Ryoelt 371. G'lrc1yrkieqo (P17e­
)azd 591. Karllna IWs< hndnia 541. Antnniewl 
cza f Pah1an 1ck a 56), ZaqórowskleJ (L'manow· 
skieoo 371 

Zan-ąd Miejski w Łasku 
Nr Sekr. 2-49-48 r. 

E 
Zarząd Miejski w Łasku niniejsz~·m ogłasza przetarg na sprze­

:iaż. maszyn Po byłej elektrowni m'.ejsklej, m 1anow:ic1e: 
1) silnika Diesla, wykonanego w fabryce „Grazer Waggon -

Maschinen - Fa briks - Aktiengese •• •.: '1: 'I V'J-.S'Tl~ ~ Jod We!· 
tzer:' za Nr 1025, Graz 1025 r., t~·pu N. S. 34 4, 4 cylindrowy, sto­
pień nierówności bieg-u 1:200, mocy normalnej przy 375 obrotach 
na minutę, 110 KM z instalacją rur, flankami rozruchowymi. 

Silnik ten je,;t rozebrany. 
Licytacja tego silnika rozpocznie się od sumy r.l 350.000 - 1n 

plus. 
2) silnika Diesla o 3ile 40 KM., stoczni Gdańskiej, systemu Kor­

tlmg'a, za Nr 1355. N. 40 K .. 350 obrotów rok budowy 1929, z 
kompletnym zbiornikiem na pawt;trze z manometrem za Nr 1358616 
Zbiorn:k wykonany przez fabrykę „Danziger t;yerft Danzig 1929. 
Kessel Nr 1357" 

Licytacja wymien:onego silnika rozpocznie się od !;Urny 200.000 
złotych :n piu·. 

PrzetarJ? na wym1en:one silniki odbędzie się dnia 1-go lipca 
1948 r . 0 godzinie 10-ei rano wZarządzie Miejski.rn m;asta Łasku, 
powiatu łaskiego, wojew. łódzkiego. 

Przystępujacy do przetargu winni złoŻ~'Ć oferty w zalakowanych 
1<opertarh z napisem na kopercie „Oferta na silnik Diesla o sile 
... Km''. 
Przystepujący do przetargu wlnni ~oźyć kwit Kasy M1ejsk1ej 

w Łasku o wpłaconym wadium w wysokości 1 O proc. od sumy 
w ·woławczej. 

Siln!ki Diesla można oglądać w przeddzień przetargu od go­
:lziny 8 do ~odziny 15. 

Zarząd Miejski lastrzega sobie prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez podania motywów. 

Miasto Łask, dnia 10-go czerwca 1948 r. 
Burmisll'z mi11sta Lasku 

3667k WACLA W GRAl\IBO 

ll~łoszenia DROBNE 
Kupno-S11rzedaż 
GUZIKI ubraniowe, 
paltowe, koszu low~, 
kostiumowe, duży wy 
bór poleca Hur1owa 
sprzedaż guzików 

W-wa Mar!<zalkowska 

Z MIEJSKIEGO MUZ.EUM SZTUh.'1 
Mie1skie Muzeum Sztuki, mieS'lczą.ce s!ę 

przy ut. płk. dr. Więckowskiego 36, otwarte 
jest dla publiczności we wiorki. 5-ro-iy, 
i::zwartki. soboty, nied7iele i $w1ęl<1 w qo~:ti­
nach od 10 do 17. 31i1'.l-k 

108-39 prow;ncja za llllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllilllll!lllllllll 
pobraniem. 31 PODZ!JjJKOH-ANIE , 

Zav.ubione ok. mentv I s1osrnoM - AKUSZERKOM szP1r ALA r.o.z 
ZGUBIO ·o ?:aświad- ZA TROSKLIWA OPIE'<Ę PRZY POFODZJE, 
czenie rejestracJ1 RKU SKŁADA 1Y TĄ DROGA SERDECZNE PO· 
Łodz, le~tymację PPR DZJĘKOWANIF.. POZ EROW!E. 

~~~~z::0:~· i:!::s~:~ 11111111111111111111111111111111!11111111111111!1111111111111!1111!111111POTilllllll!lllll!lllllO!llllll!lllllll!!l!I 

ja 1. 3671k 

ZGUBIONO palcówkę 
t dowód o~obi.::ty 

przedwojeney Doro. 
iyńsk:ej Jan!ny, Po­
tudniowa 36 m . 15. 

3676g 

PAf.'§T\V. ZAKŁ. PJlZEM. JED 'l'.·GALANTER. Nr 8 
ł..ódi. Hipoteczna. 7,g 

Natychmiast zatrudnią: 
l INŻYNIERA RUCHU-ENERGETYKI 
KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH 
MASZYNISTKĘ WYKWALIFIKOWA . Ą 
fAJSTRA oddzilłlu p1zygotowawczego przeds. Baweł. 

PODMAJSTRZEGO oddz:ału pr7.ygotowawcU'g0 przed~. P.<t 
·eł. 

' Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per.omilny, 367'.!k 

W v'1><14· 1„ w.-.1 Korntt<>f Pl"R ""ł.n<'łtl Knmlt "'' Rt>ri..ikrv1n v RPr! 1 <\:Im ~ .... .-i; Pl•otrknw~k" 81'1 TelPfnnv: Rec1Ąl<:tor N'!r7Plnv 71A-14 SekrE't>1rl~l 254 ?t R»i-ikr1a n . ....-n:., pi <1 1'7,1el 
oglosz.etl . Piotrkowska .55. tel. 111 ~o. Konto PKO Vll-lSOS. Zakł. Graf. R. S. W „Prasa", A dm1oJ.stracja tlle przyjmuje odpowie~alnołc I ca terminowy druk og?O!tetl. D-0284:~6 

• 



Bf:r. I Nr 165 

TEATRI" Ze •portu -TEAn WOJSKA POLSKIEGO 
D!!1ś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

,/Yrm.LO". 
'11!A Tl POWSZ!CHNY 

Otwórzmy boiska fabryczne· dla „bezdumnych'' sportowców 
· !>JIM o godz. 19-ej farsa francuska z 

XY..., wieku .Mistrz Piotr Pathelln„ oraz 
,.Galegon D,-ndała" w prEekład.zie Boya-Ze­
leilflklega. 

Przykład daje nam K. • „Przebój'' przy PZP Hr ·6 

~ EOMJ!DD MUZYCZNEJ „LUTNtA" 
· Plotrkowslta 243 

~ 1 eodz. o go<fa. 19,15 ,,ROSE·MARIE" 
romantycm.ll operetka w '1 obrazach -
Otto ~'beche.. Udzłs1 bierze 60 O!!Ób. - Chór 
-·Balet - Orkfeetr11. lliletv wcześniej do n.a­
b!da w Spółdzielni Artystów - Ple.styków -
Piotrkowska 102, a od godz. 1'1-ej w kasie 
tMira. W a!edzłelt: kua teatru crynna od "'*' 11. 
TU.'T& ll1fERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńsk:ieg-o 34 
Cll8tstnle dni · far~ Noela Cow arda 

p nka chodii od nogi 
do nogi. - Bach , 

bach.. bach.„ Drobny, 
n ezby t wy~;oki chlo-pak 
obmsor.uje. Gdy opadł 
uman kurzu, w idzimy, 
ak podon!;1 się trium· 

falnie, trzymając obu· 
1 ącz piłkę. I znów roz· 
lega s i ę głnch.e dud111e· 
nie napi ętej jak bęben 
skóry. 

Przed portierni ą PZPB Nr 6 (dawniej Hoff· 
r ichte r) zebrała s : ę grupka robotników. Z -z.a· 
ję<: 1em przyglądają s i ę treningowi piłkarzy 
KS „Przebój" . Zbl iża się już wieczór. Fiole· 
towe smugi ukazują się ponad drzewami daw· 
nego parku Hoffrichterów. Chlopcy wciąt ko· 
pią p i łkę i n ie myślą zejść z lroisK-a. 

Nie możemy odmówić stu~znoścl naszemu 
rozmówcT. Boi-ska ltlubów fabryczny ch pow1n· 
ny być d05tępne n i tylk o dla członków klu-
1"u fabrrcznego , ale również dla tych „bez· 
domnych", małych !fP-OTŁowców, którvm 'l:W'f· 
kłe boisko musi zastępować jakieś śm ietnis· 
ko, a piłkę - tak zwana „szmacianka". 

KS ,,.Przebój" n i" j~t r.a.zdrosny ani o gwe 
bram.ki, ani o piłkę. Chętnie wi dzi na swym 
boisku smyków n ie tTlko rodzin ewych pra· 
cowmików, ale również tak zw. dzikich, przy· 
g,o.dn-y<:h sportowców. Grają tn chłopcy za· 
mieszkali w tej dzielnicy l nikt łch nie pyta 
kim 15!1 i skąd, nikt nie kaperuje do klubu 
Pomimo tego „Przebój" może już wystawić 
dwie pełne drużyny i je-steśmy pr-lekonani, że 
ka#:JT jego piłkar.zy będą roeły z roku na„;ok 
---,,;'™' ~Ój~' Illi\ ~:.me ~JS<"i e "" ~ 

do 61Jortu, którego tak brak Innym 'lt.lubom I 
to nie tylko mieszczanskim. ale, n iestety, n.ie· 
k iedy również i fabrycznvm. 

WBzY'flt"k:ie 'klnbT fa· 
~ryczne i kluby ro· 
botnirz„ dzi elnicowe, 
powinny raz na zaw· 
6Ze otwnrzyć "We bo­
iska dla tr ch praw­
dziwych Eport<J''łców 

l w miarę możności 
zaopi ekować ~nę ni· 
mi. jeż eli ma ją speł­
n iać tę Z""'Zcz rtną ro· 
lę, o jaką nam wszy 
"tki m chodri - Jak 
na jwięk'l7e<!l'I uma -
1;ow1enia Eporhi. 

(Kr.) 
,,sEANS' w rety!~erii Michała Meliny, deko­
~ hna Rybkowskiego, Udział biorą: 

1fmme, SieJick'a. He1"na BuczyMka, Halina 
Głlssrk6wna, W11ftda Jalntbiń!lka, Mtch11ł Me­
lłl!B, De.nuta Szafl.ann i Ludwik Tatarski. 

][a.ta czynna od 11~ do 13-ej 1 od 15-ej. 

Niedaleko bramki, przT rozp;ętt"j @hltCt" 

zbi eri.ją si ę amatorzy siatkówki. l .mó'W płeć p ·.1k e qg1· 
brzydka, ani jednej niewiasty. 

- Czy w wa6zym klubie nie ma eekcjl teń- .., 
r 

N.. ' tn-02. sklej 6iatkó'ń'.'ki? :-- pytamy jednego z wid7.óW. • przyjeżdtaJą do Polsk1 
- A bo ja wiem. Od czasu do cza6u graią f.r. Leflld tie.tr „OSA•, 111. Zacho4nł" U, tel. lff-89 

Glldr.. .19,45 otwarcie teatru letni~o i pre­
nlfeQl~~tatu pt. „W ogrndzłe'1'l"r.P'!1>0· 
plJi1iii- :a: adzfałem całego ~spohl. 

tam i dz iewczęta ale prz.eważnie piłka przydą· ~ - W AF.SZA W A (obsl. wł.) - Pol· - Kraków I 25 rpr.a Budapeszt - Reprezeu~a-
ga tylko chłopców. Kobiety mają inne sprawy '.'t ski Zwi ązek P i łki Nożnej uzgod- cja Polski. W razi" dojścia do cJrn tku wyj11z-
na głowi e. Dom, dzieci„„ żeby pan widział, .: nil definitywme z Węgi erskim ciu piłkarzy pol6kich na Olimpiadę, rep·ezen· 
jak grają w piłkę tacy IO-letni malcy, to nie- · . . • ~' _ Związkiem Piłkar5kim term:ny tacja Polski rozegra treningowy mF:cz z Buda· 

Teatr „nltEN A „ Traasułta t 
Oftatme 4 dn1 kom'edłi pt. 

,.D0BRzE SXROJONY FRAK" 

kiedy nie chce 6ię oczu oderwać. Przeważnie __ spotkań ;piłkarzy węgierskich na pesztem 15 lipca, a Sląsk 6potka si ę z Buda· 
iSą to synowie naszych pracowników. Zamiast terenie Pol-ski. Repre-zentacja Budapesztu pr7.Y· pe6ztem 2~ lipca. 

Pocz. przed!!. o godz. llJ,30 l!Ca~ czynna 
ad ~ l~-t3 i od Hl-ej„ tel.. m-70. 

włóczyć się z kolegami po różnych pod ór· 1 będzie w dnia<:h 15-25 lipca l rm:egra cz~ ·"Y Dnia 1ą września br. ri<lbęd7.i"' ei~ o~cjal· 
kach moqą teraz tli na oczach stanrryrh zna- spotkania: 15 lipce Bndap~71 - Sląck , 18 l p· ne '"Po tkan i" mi l?dzypań,o:t ..,.01\'e Polska - Wę-
leźć rouywkę. ra Budapes'ZI - Wrocław, 22 lipCił Budrlp?c:zt n1 y w War<Mwie. 

W' ~~ dni" 23 bm. o~ 11ezo­
l!ft ~ ..,. Teaf!:ze Le ~ATELA" 
~bw6A M Zl!'3łmm!tą ~ Temeuflla 
pt. .,,M.'OSISL BYC MOJĄ „ z udziałem i w re­
~ XMlhTrlen:a Szttberta. 

!ioort UJ Z RR 

Pod znakiem. piłkars ~eh ie 
161NA 

w rozgrywkach o mistrzostwo Związku Radziecki go 
.\DftIA ....... „Carle kłamie„; ~- 18.3e, 20.30 

w n!edz. 11!.30. 
~ - „Młodo§~ ~ Edisona•, ~ 

13, 2tl, w nfe(jz. 18. 
~TYK - „Zagubione imr', godz. l ft, 1~.~ 

MOSKWA (obsł. wł.) - Na sta dionie , Dy· 
namo" w Moskwie odbyły się dwe 51p•Jtkania 
o mil!trzostwo Związku Ra<lueckfego vr pace 
nożnej. W pierwszym z nich moskiewska dm· 
żyn.11 „Torp•>do" Cl dniosła zdecydo·1a'1e „~·y· 
dę-stw<> nad ambitnym ze€1)<>.łem „Lokt1motv· 

!b w 1'l1edz. , i~an. Za t d I ~ 

wa" w st05unku 4:1. ZeEpół kolejal"ZT 11wan· 
s-0w11ł w tym roku z drugiej Liqi do pierwsz.ej. 

Znacznie ciekaw'lze było drugie sp'Jtkan :e, 
.,,. którym ze6'LłorocznT mi'Slrz Z.<:;RR -- d ruży· 
na ODKA uległa nie.c:podzi„wmie ~~jmu i ;i".'e· 
mu i"dno ,,, końcowv('b mieic;<: .,... ta1'l'li. 7.~'llO· 

GD'm!A-"1'rii«rmn AktttamoAci J!l:'.rs j . ł Zagr. """""""""'._., ..... · •...,.tf ...... z _ _ e_n_ 
:. ~!!.„, g-odz. 11. u. 13, l ft, 1'· 18, 19, p i 1 k a r z e 

BEL - fdla młodzie~ „IO.rl& !łowłcza", 

lecą do Kopenha gi 
godŻ. 16, 18, 20, w niedz.. a. na międzypaństwowy m ecz z Dan:q 

MUZA - ,.Polska", dodatek z ..,,,.~cl.gu ~ WARSZAWA. - Kapitan @por· 
lars'ldego warszawa _ Praga _ War- towy Polskłe~o Związku Piłki 

1-..s.. 18 Nożnej - Al.tui; u.stali! skład re· 
!m.wa. godz. 18, 20; w Ir""'"'· · ;Hezenta<:ji Polski na m~z 1. D11-

POL.ONIA - ,.R.ooan!'lll ~edm.,,t lt.."i~łteów" ~ ł nil\. który odb~·dzie ~ę dnia 2'1 
~z. 115. 18.3n, 21, n.~ź. 13.30. bm. w Kopenhadze. 

PRZEDW10SNIE-„Słłł1owe S~" godz. lft. Barw Polski bronić 1- ed!l: 
2n, w nier:lz. li!. Skrom.n..., (Legia), Barwiński (Tar· 

'ROBOTNIK - „Życle Emtl.a Z.Ol'i", · g<)dz. 11!, ~ novia), Janduda (AKS), .Jabłoń~kl 
18.:30, 21; w n iedz. 13,31>. I ti,.-;, 

1
IT (Cracovia). Parpan (Crarov111), 

ROMA - Czarodziejskie Zi&mo" dodatek· · •Waśko (Leg.), Prze<"herk.a (Ruch). 
' Bronek:~ Widzewa. godz. 18 20'. w nied~ Cieślik (Ru<:lli.) , .Al6zer (Ruch), Gór6ki (Legia). 

(Wi6ła) oraz ..,., ruie, gdyby Pni!cherka, który 
jest też .po k.ont1n:ji, nie mógł l'.frać na mi jbl ż. 
szym morzu Polonia (\o\'ar~7awa) - Ruch, 
miej.c~o iM:!O n11 JE>wym i:l{rz;vtlle 7ajmi~ Bohu· 
111 , 11 na llrawvm zama Knh;cki (Rurh). 

Z drużyną wyje-idżaią : dTT. GUKF int. K11 
rhar, kapit'łn i;port'JWY PZPN Alfu6, Mleqat 
Zw. Rady MlodziPży Gl inka o 1'Z wiceprz.e­
wodnicząqr WGiD - Ogrotlzki. 

Poz.a tym z drużyną wy j eżdża sp~jalny 
sprawozdawc„ Polskiego Rad ia - Dobrowol· 
6ki, który prowadzić będzie tran-smisję meczu. 

' ' Bobula (Cracovra). 
t fl-ta. Rezerwowi: Jaku'bi'k (Garbarnia), Flanek Drożyna wylatuje samolotem w czwartek, 

REKORJ? -: „Oflag XXVII" ~dz.. 18.30, 20.30, (Wi6 la), Szczurek (Legia), Gra<:"Z (Wisła). dnia 24 bm. Wszr6cy zawodnicy. przewidzia-
w""n1edzielę 111.30. W !Składzie przewidziane są jeszcze naistę· m do repr ezentaC]I, zara7, po rozegramu spot-

'ł'l'YLOWY - „W cieniu podejrzenia" godz.. pu. jące 77lliany: Górs'<ip,go , ktorr ma po ostat- 1 kań ligowych, ?grupnwilni będą na obozie tre· 
16.31), 18.30, O.:tO: w niedz. 14.30. n ie j konluzji nogę w gi,psi0

, zooląpi Kolinl 'lingowym w Warszaw;e. 

~W'IT _ ,.Pygmalion", godz. 18,30, 211,30; w I tEf-da--1 Hall a 
medz. 16,30. Dział oficjalny ł...OZB ..,, „„ •Ilf• 

rATRY - „Rosanna !iedmlu k~iężyców" • 
godz 15.30. 18, 20.30; w nk!dz. 13. Komunikat .Nr 2. 18 

TĘCZA - „Serenada w dol1nłe rłońca" W ł S S d k h 
godz. 17, 19, 21; w ni.edz. 1!}. • U praw e ZIOWS lC OSLO (obsł. wl.) - w czas1e eltmmacii 

WISŁA - „Casablanka", godz. 17, 19, 2t; w Miesięczne zebninie sędziów w dniu 22 6 przedolimpijskich, znanv skoczek norwe-sk1 -
niedz. 1~. br. odwołuje 1; 1 ę. Nastepne zebranie mi<>s1ęcz· f"!.Lg Kaas, uzysk11ł w sko ku o tyr zce do«ko-

WLóKNIARZ _ „Gasnący Płomień", godz. ne odbędzi e się w pomed'Ziałek po 1 lipcu. nalv "'"Yn ;k - 4,2fl m. Wyf;okość uzv,;kana 
Przewodnicz .:icv: (-) E. Sieroczev.«ki ~r; cz l\a11s11 1es t n<Jwym rekordem Europy w 

•15,30, 18, 20.30; w nledz 13. Sekretarz: ·(-) St. Gnlań 3k1 •p i t.. ·,r, ;curenc1i. 
WOLNOŚĆ: - za„„h;one dni", <!"'rlz 15, 17,30 

20: w nledz. 12,:iO. 
: ZACHĘTA - .• Płomień Nowe.~o Orleanu" 

godz. ,16, 18.30, 21, niedz. 13 :10 

Podwieczore~ przv mikrofon:e 
dla przodowników pr~cv 

W sobotę 19 czerwca o godz. 16,30 w Klu­
bie Pracującej Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 262 odbędzie się podwieczorek a.M:yst:vcz­
ny Pl"EY mlkrofonit dla prz<>downików pracy 
m. Łodzi. 

W programie bo~a~a częśf Rrt;-styczna. Knn 
feransjerkę prowadzić będzie Kaz:nuerz 
Rudzki 
Wstęp na podwieczorek ty lko za !miPnny­

mi zaproszen;ami, Przodowniry otrzymują za­
proszenie (łącz.nie z bonami konsumcyjnymi) 
beznłatnir,. 

Inni goście będą płacić za bony konsum­
cyjne 125 zł. 

Pro~ram artystyczny transmitowany bę­
dzie przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra­
dia. 
111mmmm11111111 1111n1111111111111111m111111111111111111m111111111mnmm11111111mmm11111111111111 

Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie 

stopy życiowet 
mas pracujących 

APP,J DO STOSTlł POLSKn:!GO 
C7ERWONEGO KRZYŻA 

W związku z ,,TYGODNIEM PCK" PolRki 
(Jprwriny Krzyż wzywa wszy~tk1e Sinstry 
PCK wolne od zajęć do wv.ięcia udziału w 
uroczystościach . 

Zbiórka Sióstr dnia 20 czerwca br. w biu· 
r?e Okręriu PCK Piotrkawska 236 TI piętro, 
pokój 14 - o godz. 8 15 w fartuchach i 
czepkach.. 

ZŁOTA OBRĄCZKA W SKRZYNCE 
LlSTOWEJ. 

W dn iu 10 kwietnia rb. przy opróżnianiu 
skrzynE>k listowych maleziono wśród listów 
obrączkę. Należy pro<ypu5zrzać, ŻP. zsunęła 
się ona komuś z palca przy wrzucaniu listu 
do skrnynki. 

Właściciel może ja odebrać u naczelnika 
Urzędu Pocztowego Łódź 2, przy ul. Karo­
lewskiej 56 P'O uprzednim udowodnieniu swe­
go prawa własności. 

ODCZYT O PISOWNI 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 

urząd:ra w czwartek dnia 17. 6. br. o godz. 
18-ej w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Lindleya 3 sala 22 odczyt mgr Stefana 
Vlyrębskieg0 „Pisownia łąc.;ma i oddnelna". 

• 

Wrznrai przy ul vVń]r7 ań •kiej 257 na•t :i.­
piło otwarri<> pralni chem ;cznej i farb iarni 
z,v-iązku Spńłdz. Wytw. Pracy . Ob 'ekt len , bę­
dący w posia<laniu woj ska, dziek-i zrozmn ienru 
dowócicy garnizonu Komendy Mi11 sta zo<;till 
przekazany spółdt: elni . Na remont budyn ku 
Minist er:::-tw'J P;acv i OpiPki Społeczne] prze­
kazał,.. 3 miliony 100 tvs . 11. kredytu. Na pnd­
kreśleme iia<;luguie wytrwilła. pełna poświ17re­
n'a praca całego pe«rm<"lu z dvr Kwn tiniew­
<,,dm na rzPle. Spółdzielma przvimuje d0 pra­
niil rhemicznego uhrnn i;i i ft1tra , zapewn1;i 1 ąc 
w termin e t:-.•godnmwy rn wykon'łnip ?leceń 

W};. rótc. e powstana w ~. :~dmieHu fiJie ~n?l­
dziE>ln"'t. 10 prorpntown zn1zkil dla człnnkow 
Zwią„ków Zawodowych będzie dużą ulgą dla 
św~ ata prilcy 
~~7~:?y~~-:?.--.··-.:~:·:.·: : · . ~r~~Y.l'"';';. , . -·~:·-~7::::::-:-:~~:~r".':~:~~-~ 

D-028436 

„ 

łowi . .Skrrydla Sowietl:>w" w "'"""'l"kit ll :3. 
J<>~t to iu'i rlruga porazka CDKA w tym < 0 t.e· 
rue. Upn·edn;o zet;pół iro ~ko 'T przegrał 
z thil6kim „Dynamo", 

Po 8 mej rnndzia gi!r ..,.,. tabo!i mis~ow· 
skiej prowadti drnżyna „Torpedo" - 7 q,er 
11 'Punktów, pned · „Spartak 0 m" - B aier JO 
pkt, oraz „Dynamo" - 5 q1er !I pkt. I ~-z7i< t· 
k,e tn:y z społ.,. :z: Moek~..,y) . 

• 
W dorocznych regatach wioślarskkh o na· 

grodę gazety moskiewskiej „Komsomo l.c;k'łja 
Prawda", wzięły w tym roku udz.iał -zai:i9 ;: 
CDKA, Dynall1o, Spartak i Skrz v d1a Saw e ~ów 

Po mezwykle zaci ętej walcP na f1 n·„~u -
pierwsz;1 m1 metę przyh,•ta zalog~ Drnamo , 
uzyskując w końcowym zry-,\';" 0,5 '<~ K.. P"<e· 
wagi nad Sk rzydlami S'Jw ietów . Zwy,:;-oz,:y 
przebyli t rasę długości 2 km w B:'i2 mm . 

• 
r ;erwsze, teqoroczne rega y, które o'1'1v 

ly s i ę na ]ezil'lrze Kisz w Ryd ze . prz yn .:is ly 
zwycięstwo załodze Domu Ofi<:e:r<kieqo z Ry· 
g1. W regatach brało udzial 31j jachtów. 

Ze<połow? m•,trz.ict•,ro r. ri1zj1 ,ia "l"lk 
b eż ą{'y w tenis ie z dob y ła drnżyn~ „!:."•nam"" , 
k;t 0r ;i jak o nagrodę otrzvrnała pucha r µrzlł· 

chodni. 
* 

V Kaz.arh~'"TI ' " odbyły " i ę po raz p~ er•"S! . 
rn·o; tr 7,n twa w -zap'!~nrd · 0 • Do " · pc- ry OO · 
•i.em ta d71 °dzma sportu 111° hyła tu upn ••" '"" 

·· a . VI/ z?wnrl'lch l:irnln n il„ "ł f\O noło '"""ft'I 7 'l · 

pii~n•kńw Rep 1hliki. Drn7vrinwo Pi"! rwsi 
m;<>'crp zdnhył zecpńł z Alm;i -Ata. 

Ty I ko pi ka 
oas~onuie w ieś 

BYDGOSZCZ (nh„ł. wł J - Fod ię'a p·zez 
Zw1 ązPk S'łmopnmncy Chłnp«kiej akr ' a urna· 
51'1Wten i11 i:pnrtu i kultu rv f' zvc iiie j na le!n e 
t1rsi pnmorsk; 0 j, dci 1e cor-iz l<>psz" rerul'arv 
W chwili ohPrnE>i na Pomorzu nynny;h ;"'Et 
.'i.5 lurlnwvrh. 'ZP."Poł6w sp<Jrtawyrh, zrresza· 
jąf', •ch • 2 421 r7bnk 6w. 

Najw i ększvm nmter~,..w11n i em rolo'it 1ety 
wiej<'<kie1 deszą s: ę piłka nożna, ko .;z 1.-:rów.1ta 
1 s Atkówk11. 

PODZTĘKOWANtE 

Okrei;(owa Komi~ja Zwiazk6w Zawodo­
"~ch, Mie.iska Rada Narodowa i Delega.tura 
Komisji Spedalnej w Łodzi wyraża podzieko.­
wanie ze•połowi świetlicowemu, Szkoły Tech­
nicum \'Vłókien . orkiestra Elektrowni Łtidz­
kiej oraz zespołowi teatru „Osa", za wziecle 
czynnego udziału w Akademii urządzonE>j z 
okazii rncznic:v V.'Vd;ima dekretu o zwalcza­
niu lichw;- i soekulac,i.i. 


